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m ,  listr„,yi „01080“ w rynku pod L< 80 w domu p. Kirohmajer* na dole,
1 "***"** tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryaokie.
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l i  ''Macy al«<łs

ooeosSKtfu, onnzwr, u w u D o z n a u ,  n o H ra m ru  wszelkiego odząJu; sa opłatą:

od wiersza drobnego na jednorazowe umleszozónie 8 oent , aa następnf po 8 centów 
Do kaidego obwieszczenia załączyć naloiy 10 etatów na cptatę stęptową za kaldortzewt
cmieszcseni'-.

l is ty  x pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracji „Onaa*. 
l is t y  reklamacyjne niezapleczętowanc nie alegajg frankowania. 
l ib  T i  nieirankowane nieprzyjmsją się.
aqxopiBMa nadsyłane Bcdakcyk nie iwracąją się i niszczone będą.

,  ,  i* * i  I po w szystk ich  stronach  m iasta  k an to ró w  lote-
jKr&KOW 2  S ie r p n i a .  I ryjnyoh, budzić  w  sobie żądzę  chciw ości, któ-

jed n y m  z p rzed m io tó w , k tó re  Izba d e p u - L  stok ro tny  zaw ó d  zam iast o s łab ić , podnie- 
to w an y ch  R a d y  p ań s tw a  p rzed  rozejściem  ca  jeszcze i ro zżarza . N iechaj za jrzą  do  tych 

3 i;<.»nvr»h tan d ec ia rzy  i p rzech o w y w aczy  za-

lub w a rszaw sk ich  z o g ło szen iam i d z ien n i-1 mawszy od niego zawiadomienie te  ju t sikawki 
. , , , . , m . . zaprzężone i straż w pogotowiu do wyruszenia na

ków  w iedeńsk ich . T e  osta tn ie  zapełm o  I ra tuafck zaczyna bić pożarowy alarm na wieży. 
s§ praw ie w y łączn ie  w  p o ło w ie  obw ieszczę- Tym 8pOHObem publiczność nie może kontrolować 
niara i lo teryjnem i w sze lk ieg o  ro d z a ju , a  I pilności straży ogniowej, nie dowiadując się o wy- 
w  drug ie j p o ło w ie  u n iw ersa ln em i ś ro d k a - buchnięciu pożara jak  dopiero wtedy, gdy naczel- 
mi k osm etycznem i lub  le k a rsk ie m u  g d y  h«k  pompierów uzna za stosowne. C> do nowego 

j  . i u u i:i„i.;„Ł  , . . , umundurowania straży ogniowej, rzecz ta został-
w dzien n ik ach  berlińsk ich  z a le d w ie  co k w ar- przeeałem posiedzeniu Rady załatwioną
ta ł  ty lk o  ogłoszonym  je s t dzień  c iąg n ien ia  I gtraj  ogniowa otrzyma mundury granatowe zwy-

załatwiały i ng dy ze stronami zawierały, podając 
tylko później już rzecz ukończoi ą do wiadomości 
R»dy. Przeciw takowemu przekraczania kompe- 
tencyi ze strony sekcyi, j a t  dawniej podnoszono 
głos w Radne, a na posiedzeniu dzisiejsztm z o- 
kazji niniejszej sprawy ponownie uczyń ł to radny 
Rodakowski, słusznie twierdząc ża wszelkie p do­
nnę posady miejskie jedynie w drodze konkursu, 
a nie w drodze prywatnego poroznmieuia się sek­
cyi ze stronami obsadzano byó powinny. Gdy

W arszaw a  30 lipca.

sr«Jd-« d» ‘-"*ch tandef r / p:::srr7„aSorzTM lei decv*y> iest w n io sek  S tam m a staw ó w  a  c ię s to k ro ć  i k rad z ieży , a  znaji.a
od  d n ia  1 l i - L n ,  *e , i ? rz a d k o  d o ^

s to p ad a  1 8 6 3 . Jeżeli w n io sek  ten  p rzy jdz ie  p ad k o w a lub  m ezasłużo  J} , P
p o d  o b rad y  d o p ie ro  p rzy  w łaśc iw e j pozy- w iększćj części są  to najg r
cy i budżetow ej, z ty tu łu  dochodów , jak ie  enci n ie s ta ły ch  d o ch o d ó w  yj y . uw u  u u „ 1JO „,s   v raP7kowe
s k a r b  ciągn ie  z lo tery i, m oże go ła tw o  spo- j ed nym  z g łó w n y ch  pow odów  u b ó stw a .  Q ( J  p rzed Sięb io rs tw  lo te ry jn y ch  liczbo- °y 8 z a r a c  * .

tk ać  w y ro k : z a  p ó źn o ! R ząd , k tó ry  wszel-1 5n ików  i s łu g  jes t n am iętność  s t a w i a - - e pierW 8ze n ie  u c ie k a ją  się do za- Dmgi nagły
kiem i środkam i p rag n ie  p o m nożyć w p ły w y  L  n a  lo te ry ę  i ła tw o ś ć  doS«dzen>a  tśJ n a ’ ch w alań , re k la m , poleceń; d rug ie  w y d a ją  J g *  0M^ aowicje t k n i ę c i a  destylarni rniej- 
i dochody  sk arb o w e, p o staw i Izbie za  a r - m iętności, ow szem  różne śro d k i budzen ia  jejI, L grom ne p ien iądze n a  sam e ty lk o  afisze, r e - L ?  Obudowanej z rozporządzenia dawniejszego
gum ent 5 */2 m ilionów  z łr . czystego  zysku  z lo-1 p rzy w ilćj w reszc ie  jak ieg o  o n a  u ży w a  pod  I y am y i zach ęca jące  o d ez w y . wydziału miejskiego, która to destyUrcia ujmując (?> Kto jest p. Keller mianowany Dyrektorem
t e r y i ,  k tó reg o  n iczem  n ie zastąp i, a  o raz  z ja k ie  w ład z . Z ap ro w ad zen ie  lo te ry i m iało  1 j a k k o lw iek  w n io sek  zn iesien ia  lo te ry i dziennie 300 wiader wody studuiom przedmieścia Komisyi Spraw Wownętrznych i jakie są jego za-
p ó ł m ilio n a  n a  ró żn e  w y n ag ro d zen ia , pen- L  cei fiskalny. P ra w ie  w szystk ie  rząd y  Anstrvi z dniem  1 listoD ada 1863  nie Ż dkiewskiego głównie przyczynia się do brako L jag ly dowiedzieliśmy się z Dziennika Powszechni- 
sye  i t d. d la  służby  lo te ry jn e j. Z aw czasu  y .j się teg 0  ś ro d k a  do ch o d ó w , lecz  ierw s2ych  zap ew n e  d n iach  po f e r y a c h b ^ y *  ^  D i r v L n T t a S y n o ^ M d t S  J o k l^ k Kp ««winnizTtzv‘SeM raucają’ ,w trair jak 8i? p°d obra% Badr »»“"“■ ’T-bsfts* S f & t  7-o w n i e s i e n i e  tego  p rzedm io tu , k tó ry  Dędąc o jęcia  zd ro w ej po lityk i finansow ej i m o ra l- prisyg0to w an ie  w czesne  argum entów  kaiał. Z wielu powodów wnioskodawcy przyto- L e g jry t, Z5ł grttnicę a potetn tłumaczą je i dają tu-
ja k o  oddzie lny  w niosek  poczy tany  p rzez  p re- n0^ci publicznej. L a  tein  Zlnesieniem  p rz em aw ia ją cy ch , jest czonych za potrzebą zam kaięda pomieuionej 1 tejasaj pubhcznuśji do przeczytania. Co do nas,
zydium  Izby , n ie  pow inien  b y ć  b rany  p o d  TTtr_v m a>v sie ieszcze w  n iek tó ry ch  kra-1 m ezbednie p o trzeb n era , jeże li m a się zap e- stylami, ten jedeu byłby jo t  aż nadtj> dostatecząy, nie mog^c opierać sądu naszego ani na owych

o b ra d y  przy ^ d ' a w n * 'b ęd z ie"sie  Jach  n iem ieck ich  lo te ry e  liczb o w e’ w “ “ y cŁ L n i ć  tem u w n io sk o w i uchw ałę . . D la  dnJ*J Mieszkańców i b.zpieczeftstw- dzielnicy ^  jego 'pM “ aźd i ^ n J ^ k t ó r T g o '* ^ -
l i ła  zniesienie 1 y ?  ^  § ' istn ieję ty lk o  ta k  zw an e  k la sy c z n e , k tó re  I zebran iem  dow odów , a b y  w y k a zać  szko 'I  c iasta , gdzie studaie czasami po kilka 6°4Alu picro w prawd£i*ć<n świetle przedstawię. Zawsze
w id z ia ł w  kon ieczności w n iesien ia  p ro jek ta  porzvsten n e  d la  ubog ich , k ilk a  ty lk o  ra z y  w 0 ^  insty tucy i lo te ry jn e j w  A ustryi tak  I Cłłaowicie wody są pozbawione. Ki'Ja przyjęłu I j ^aak sama potrzeba ogłaszania paaegiryzów i 
o zastąp ien ie  teg o  p rzy ch o d u  z innych  źró- V̂  *loeow  poddane d o k ład n ć j kon- od  m0ra ln y m  ja k  i ekonom icznym  w zglę- jcdn. myślnie wniosek względem zamknięcia de- rodoWodów p. Kellera, okazuje, jak  był nieznanym
d e ł R adzibvśm y  i d la  tej p rzyczyny, a b y  J  , . ,. J ł ń m l  j  „«,inni nin ra ia ó  fPrvi ci de- st>larni, i postanowiła zaprosić ks. Richarda, któ , 0bcym, a  nawzaiem jak  nie zna kraju w ktś

• ’ . f ‘ 0 w niosku z budżetem  iż tr0  re Su ûJ^c^J 8 taw k§ 1 'wyS - . dem , po ^ ^8 nr7PO; ry temi dniami spodziewany w Krakowie, aby rym ma tak ważną zajmować posadę. Każdy uiecL
m e w iązan o  teg  , i .n m  ’n;P. w zględem  lo te ry i l ic zb o w ć j, czóm cz ło w iek  pu tow am , k tó rzy  z p rz e k o n a n ia  są  p rzeci- *7 b>j tafe4o . do L vowa. Magijtr. t tutejszy za I B%dłi) czy to jest korzystnem dla kraju. O d .tm e
d ep u to w an i po lscy  y , ^ ,, k tó rem u  p a rę  razy  do  ro k u  zd a rzy ło  się u-1 w n jkam i lo tery i. Im  obfitszy będzie i oo-1 prugl} kg Riebarda do Lwowa telegramem za po I Hłuwg panegiryku zamieszczou g i >* Indipendance,
m ają  m ieć  u d z ia łu  w  o b ra d a c h  bu ze o- w  D orów naniu z n a ło g o w y m  p ijak iem , k ład n ie jszy  z a p a s  d o w o d ó w , tera w ięk sza  6redoictwem urzędu miej-kiego w Krakowie. a przedrukowanego w Dzienniku Powszechnym, o

by zb y teczn ą  dziś rz ecz ą  ro zszerzać  się w dłu-1 t£ o co  iadft j w re8zcie u k ra ść  lub 0 m ja8tach  i m ias teczk ach ,
giej m ow ie n a d  k o n ieczn o śc ią  zn iesien ia  | ab ić  L o te ry a  k la sy czn a  m niśj r - “*“ 

w sze lak o  m e za n ie d b a ł k ilku  m o ra l; ^  c z eń s tw a ,
i ekonom icznem i p raw d am i p o p rzeć  | b ^  a  m niśj j e8ZCz e r u j - |

m ałotery i, w sze lak o  nie 
nem i
i u n .o ty w o w ać  sw ego  w n iosku , p rzek o n an y  I
b ed ac , że p ra w d a  ch o ćb y  w św iec ie  m o- noW * . . . . . .  .
ra ln y m  pow szechn ie  u zn an a , musi często- O bok lo te ry i liczbow ćj, is  n ieje  w u- 
k ro ć  w a lczy ć  z in te resem  m ate ry a ln y m , aby  stry i m nóstw o innych  lo tery j i g ier loteryj- 
p ra k ty c zn e  odnieść zw ycięstw o . N i e  d o ś ć  n y c h ,  tudzież p ry w a tn y ch  i pub licznych  po- 
u d o w o d n ić , ja k  zg u b n ą  je s t pod  w zględem  ży czek  n a  sposób  lo tery jny  u rząd zo n y ch .

KORESPONDENCYA CZASU.

LW Ó W  30 lipca.

rozkaxem usunięta całkowicie z pod władzy m'ej ‘ I patrywaaia się i zamiary marg. Witlupi ljai. g  ».‘ 
skiej, a oddana wyłącznie pod zwierzchnictwo dy Więcej obchodzącą kraj jest nooiiaacya p. Fran- 
rtkcyi policji, missto zaś opłaca na jej utrzyma I ciszka W^gleńsaiego na stałego członka RaJy Sta­
nie 50%  t. j. połowę kosztów, nie mając wszakże I Q0> p_ Węgleński, który brał znaczny ndz ał w czyn- 
bynajnmiej prawa kontroli przy obliczeniu tychż Quń J ach i pracach Towarzystwa Rolni, zeg), zna- 
kosztów, — stra t połicyjno-wnjskowa składa się L y  j e8t j ako mą t  prawy i czujący głęboao pot ze 
obecnie z dwiestu trzydziestu kilku ludzi. Dopła- by kraju, utrzymują zaś, że ma charakter s.loy. 
ta ze strooy miasta na jej utrzym ane wynosił Obecność jego w Radzie St-uu, powinna się więc 
w 1858 r. 9000 złr. w. a., a następnie co roku I dd(, zarkZ uczuć, inaczej wejście jego byłoby rolą

(z) Na posiedzenia dzisiejszemu R*dy miejskiej I pawjększał-t się. Na rok bi żący preliminowano I 4 ki >ną. 
na wniosek d. Karola Wilda wytoczono rzecz o r  1 3 9 0 0  złr. w. a. Rada miejska uchwaliła I Mianowania dziewięciu naczelników powiato-

tpn 7 w rócili h a c z n a ^ w a e e  i poparli w nio- fo rm ą  u m arz an ia  i sp łaca n ia  zb liżają  się do L w dobrym staoie, wszeUko w niedoststocznej 
ten  zw rócili b aczn ą  u w a g ę  i^ p o p a rn  w u i c j  ^  g  od  ow ych  io te ryj z n ieo g ran iczo - liczb ę. Już przy u k ł a d a n i u  budżetu miejskiego na

r̂ wsiŁ w s f f r
W8/f  r  w  ra n o rtach  a le  n iechaj p o sto ją  chw i- k o llek to ro ra  i każdem u k to k o lw iek  zech ce  ra to 8nma jż dotąd na żaden użytek obróconą
TpZy n a  rv n k u  k rak o w sk im  przed sk lep am i się p o d jąć  sp rz ed aw a n ia  b ile tów , a le  na- nie tosUła, wniósł p. Wild aby nżyć ją  stosownie 
lę  n a  ry n k u  k im m o w b k  p   f  y  r  «  k a ż d e m u  n ah v w cv  nrv- do nrzeznaczema. na p o m n o ż e n ie  > n ^ ra w ę  przy
lo tery jn em i w  
m ćm  ciągnieniem  
G rad cu , B ern ie 
lo te ry e  m ają  k an to ry  sw oje  w K rak o w ie , a 
p rz e k o n a ją  s ię ,  ile  to  ciężko  z a p ra c o w a n e ­
go g ro sza  s k ła d a  tam  w y ro b n ik  o d ejm ując  
żo n ie  i dzieciom  n ajp ierw szy ch  po trzeb , ile 
k a ż d a  k u c h a rk a  sk ra d n ie  z pow ierzonych  jej 
w y d a tk ó w , ab y  ty le  razy  n a  ty d z ień  ile jes t 
ró żn y ch  lo tery j w  jed n ćm  ta k  ja k  K ra k ó w  ubo- 
gióm m ieście , a  m oże n aw e t ty le  ra zy  ile  jest

Część Literacko-Artystyczna.
P R O ST Y  Ż O Ł N IE R Z  W ROSYI.

ŚLie faudusz, wynoszą w tym roku 18,000 złr. w. zaaao j okolicy w któraj uriędow*ć b^dą, a jedon 
a. zarządzić na ten raz wypłacenie na u.rxymanit 11 ntcjj p> Zeintrajew jest Rusyanm uiezu >jący 
straży policyjnej preliminowaną na to kwotę j«zyka i kraju, były profesor rosyjskiego języka 
13 900 xłr. w. a. z dołączeniem wszakże prośby w pir trkowie.
do c. k. Namiestnictwa, aby Radzie miejskiej do | Wojenne jenerał-gubernatorstwo warszawskie zo-

1 * Ł  Ł  I  a n v a ' - g v * 1 ’ » »  v w  ,   « > •

u rzędy  p o d a tk o w e i k aso w e , m ag is tra ty , m adzie wykazu i wniosków odp' Wieanich. 
b ió ra  rz ą d o w e  różnej n azw y , p rzez co  żą - przy tej sposobności w n ó . „r,t  uy i P‘ SiZ? ^ aw
dza erv  lo terv inei n ie  ty lko  je s t to le ro w a- aby, stróż na wieży ratusznej me był nad*l jak  az a  gry lo tery jnej m e je  7  .zwierzchmctwem 1 rozkazami naczdmka
n ą , lecz  ow szem  p o d n .e c a n ,.  Chcąc ocenie p o . ic e ,  b jć
ła tw ym  sposobem  różn icę  m iędzy lo te ry am i a jejako kymrolą pilności pompierów. Obecnie zaś 
k lasycznem i, a  w szystk iem i innem i nieogra-1 dzieje się wc.de nie stosownie, że stróż na wieży 
n iczoną  liczbę s ta w e k  p rzy jm ującem i, d o ść  Lbaczywszy pożar w mieście, di je  najprzód znać 
p o ró w n ać  o g ło szen ia  dzienn ików  b erliń sk ich  do naczelnika straży ogniowej, a dopiero o rzy-

zwolono brać udział przy układaniu na przyszł <ść 
budżetu na utrzymanie straży policyjno - woj 
skowej.

Żywą nakoniec dyskusyę wywołała rzecz doty­
cząca urządzenia i poprawy wodociągów miej 
skicb. Sescya odpowiednia nie odniósłszy się 
wprzód jak należy do p łnej R»dy, powierzała za­
jęcie to inżyn erowi prywatnemu p. Netrtbskiemn 
z , łaeą m nsęczną 70 złr. w. a. co podając na 
positdzeniu dzisiejszem do wiadomi śoi Rady, wnio 
sła zarazem sekeya o wypłatę rzeczonej pensyi p. 
Netrebskiemu licząc już od dnia 10 czerwca, od 
Rtórego to dnia p. Netrebski czynność swą już 
rozpoczął. Kilaokrotaie to się już zdarzyło że sek- 
1 ye pod pozorem nagłości spraw stanowczo rzecz

stało wreszcie nrzędowuie zniesione, urzędników 
zaś którzy w niem pracowali, przykomenderowauo 
do jeu. Rzmzaja dowodzą, ego wojskami w Kon­
gresówce i przy nim swoje dawne czynności od­
bywać mają. W rzeczy więc samej, mc się pod 
tym względem nie odmieniło; sprawy bowiem 
(wyjąwszy bióra paszportowego) śledcze, które 
były w atrybucyi jeuerał-gobaruatorstwa, tej nie- 
potrzebuej dykasteryi, przeniosą się wraz z urzę- 
d ikami do dowodzącego wojskiem w Królestwie 
Pi,lakiem, znanego z swojej niepomiernej suro­
wości.

Dowiadujemy się, że jeo. Rożaow nie jest prezesem 
śledczej komisyi, ale dyrektorem wszystkich śled­
czych komisyj w Kongresówce. Wielka to władza i

(Dokończenie )
Nazajutrz odesłano mię do miasta obwodowego, 

obwinionego o żebractwo i o kradzież. Nie wolno 
mi było wziąć z sobą ani rzeczy, ani pieniędzy; 
natomiast włożono nu na plecy tornister nałado 
wany piaskiem, i tak miałem iść cztery mile. Z* 
cienką koszulę którą udało nu zachować, na sobie 
i którą im oddałem, pozwolili mi moi dozorcy wy 
rzucić piasek z to rnistra; s»mi zas upi 1 sięjea mą.
Przyszedłszy do miasta zaprowsi ,̂*1? % , wie’kim 
zienia, gdzie przybiegł zaraz puiko 
pałujący gniewem. Po kilku słowach, - Ą « 
okładać szpicrutą powtarzając: „Już P° u l  . 
szlachectwie, będziesz biegał przez rózg • ^
tylko odcBzedł, zawołano mię do innej izby P . 
sędziego instrukcyjnego. Teu zapytywał mię 1 
chał spokojnie moich odpowiedzi, które pózu ) 
dyktował sekretarzowi spisującemu wywód słowny. 
To trwajo ciągiem przez dni kilka. Niewiedziałerc 
już prawdziWie co się zetnną stanie; czekałem, 
poleciwsr.y aię opiece Bożej. Było za mną pięciu 

-ych więźniów, między tymi trzech zbiegów iino;
dwóch Służących z posilenia. Jedynastego dnia, 
kiedy wyprowadzono zbiegów na plac, gdzie mie­
li biegać przez róigi^jozRazano mi udać się za 
nimi abym był świadkiotn spełnienia na nich wy­
roku, i mi. ł zawczasu wyobrażenie tego co i mnie 
czeka. Zaraz po powrocie moim do więzienia przy 
był pułkownik, kazał wymierzyć chłostę dwom 
służącym, a przy tej sposobności rozciągnąć i mnie 
całkiem obnażonego. Nie wiem ile mi dano rózg, 
ale byłem cały we krWl od stóp do głowy; naj­
większe cierpienie sprawiały nn uderzenia w ły tki. 
Była to jednak tylko próba, a choć dostałem kon 
wulsyj, oznajmiono mi wieczór że nazajutrz mam
formalnie biegać przez rózgi.

Byłem przekonany że nie zniosę kary tej to

końca, przepędziłem więc całą noc gotując się na 
śmierć. O siódmej godzinie z rana, prosiłem ofioc- 
ra od służby żeby mi pozwolił wyspowiadać się. 
Oficer ten był dość łagodny: patrzył na nin e 
przez kilka chwil z wyrazem trudnym do okre 
ślenia, i nie wyrzekłszy słowa zaprowadził mię 
sam do kościoła, gdzie mię zostawił pod strażą 
żołnierza. Znalazłem młodego księdza przed któ 
rym wyspowiadałem się z grzechów całego ży ia, 
p iczem przedstawiłem mu położenie moje obecne. 
Głęboko był wzruszony, pobłogosławił mię jak  
w ostatnią godzinę, usiłując pocieszyć mię 1 wlać 
we mnie choć cokolwiek nadziei. P> modlitwie 1 
komunii, zdjąłem mały krzyżyk złoty który mi 
matka włożyła na szyję kiedym jeszcze był w ko 
lebce, i zawiesiłem go jako exvoto  pod obrazem 
Matki Boskiej. Ksiądz chciał koniecznie towarzy­
szyć mi do więzienia; wziął on na siebie świad­
czyć o mojej niewinności, a w razie potrzeby 0 - 
fiarował iść do gubernat ra jeneralnego. Oficer od 
służby któregośmy zastali w domu straży wojsko­
wej, powiedział memu spowiednikowi że nie będę 
biegał przez rózgi ponieważ, wedle śledztwa sę­
dziego instrukcyjnego, istnieją przeciw mnie tylko 
lodeirzeaia a dowodów niema żadaych; że jednak 
w skutek tych podejrzeń ciążących na mnie stracę 
zapewne prawo do awansu.

W kilift dni potem odesłano mię do Kijowa z ba 
tslionein strzelców komor celnych. Z Kijowa zo­
stałem odesłany wprost do mego komeudanta- ma­
jora. Jak  tylko mię zobaczył: „To ty! a czego tu 
chcesz?“ I  kaztł mię odprowadzić do kspitana, 
który takie nic mechciał o mnie ani wiedzieć, ani 

87 i ć Tak byłem wodzony od jednego do dru
o* nakoniec przyszedłszy znow du kapitana, 

zasfałein samego tylko który przywita!
mie swoim zwyczajem nazywając mię złodziejem

m?,pis»Jł ; j wł ™  , e ? t o r J e'mi aż oczv krwią zaszły. Foczcm rozkzzał k a ­
pralowi aby mię z a p ro w a d z ił  do mojej kwatery,

p l r i i  L  I m “ •
zajutrz udał się na plac mus1try, . ^ (m ,°Ro-
łocony ze wszystkiego, mając *y . . . P ę 
toy tornister. Ciężkie próby 1 dociski, prze , jakie

p r z e c h o d z i łe m  wnet się o k a z a ły  w skutku: te) sa­
mej mocy zachorowałem mebespiecznie, 1 tu zaczę 
ły  się d la  muie n o w e  m ę c z a r a ie .  Niechciano wie 
rzyć żem był c h o ry . M u s ia łe m  nd-ć się d o  kance 
a r y i  b a t a l i o n o w e j , a niem^gąc iść u p a d a łe m  z s  

i i d y m  krokiem; trzech żołnierzy wlekło mię po 
bruku, kiedy nadjechał poczciwy wieśniak kibitką,
* widząc mię w ostatniem osłabieniu, zlitował się 
nsdemną i ofiarował zawieść mię do kancelaryi ba 
talionowej. Zastałem tylko podoficera, który przy­
ją ł mię nowemi o b e lg a m i ,  niechcąc słyszeć om - 
czem i rozkazał aby mię prowadzono do majora 
na plac mustry, o kilka wiorst od miasta. Kapral 
z kilku żołnierzami pomógłszy mi zejść z kibitki, 
wlekli mię dalej jak mogli. _

Wszedłszy w jednę z ciaśmejszycb ulic, p< łożyli 
mię chwilę na ziemi abym wypoczął, asam i od­
dalili się cokolwiek, gdy w tern z domu na prze 
ciwko wyszła służąca i wyniosła mi filiżankę hor 
baty, dowiadując się kto ja  jestem , wkrótce wy 
szedł za nią i  jej pan w szlafroku , w pant. fl*eh. 
Byłto kapitan odatawkowjr, urodzeniem polak. O 
powiedziałem mu w krótkich słowach moją histo 
rva- radził abym bez straty czasu podał prośbę
jo  jeneraln-go-gubernatora księcia Wasilczykowa. 
Na nieszczęścia, dozorcy moi n  ideszfi w tej chwili 
i rozmowa na tem się skończyła. Kapitan odstaw
kowy oddalił się w s u n ą w s z y  nu w , ę k ę pół rubla,
kapral zaraz mi go odebrał, ^ ^ y ^ tiią c , żę do me 
go m  leży; to zaś pr.*wda, że od tej b h obcho. 
dził się zemną więcej F  ’ Gdyśmy przy­
byli na plac mustry, major « } « - ł  mię do lekarza, 
ale ten zaczął krzyczeć: „Łżesz tyś me chory; 
tobieby trzeba batów !“ *alałe,n ««  ł« ® '
i rozpaczając, rzekłem: J zemną co chce
ci !“ Upadłem niedaleko drzwi lekarza, który wi 
dząe to poiłał mi swojego « « ^ c e g o  na ratonak 
Zdecydował się  nareszcie napis ć mi receptę 1 od 
prowadzono mię do mojej ^*7- Wieczór do 
stałem gwałtownej gorączki 1 ju t  ■wcale mepamię 
tam w jaki sposób dostale 9 o szpitala.

Kiedy po wielu dniach przyszedłem znowu co 
kolwiek do siebie, a cierpiący 11 bardzo osłabiony

czasu do czasu Btary ż ł .ierz po łagacz w szpita 
u i mawiał zwykle: „Ej! niedobrze z tobą, pój­

dziesz na tamten świat. A czyś ty choć pomyśhl 
o zbawienia twojej pogańskiej da izy?“ Odpowie 
działem mo, żem ja chrześeiauin. „Coś ty za chrze- 
śdanin , zwykł b jł odpierać. Tyś nie ochrzczony 
ak należy; twoje chrześciaństwo jest całkiem po­

gańskie, a i ty sam jesteś p; ganinem; zapytaj na 
szego popa, on ci to powie: ot, daj się ochrzcić na 
wiarę prawosławną, co jedynie prawdziwa; ina 
czej będziesz na zawsze zgubiony.K N etniahm sił, 
odpowiedzieć mu, ale widząc mię w wierze mojej 
iie zachwianym, począł obchodzić się zemoą wy 
rsżuic jak  ze psem; bowiem dla niego, co rad był 
powtarzać: pies, lach i żyd, było to jedno i to sa­
mo. Zresztą usiłowania starego żołnierz?, aby mit 
nawrócić, nie były jedynemi. Jeszcze przed fatal 
ną sprawą z zegarkiem, mój kapitan - instruct >r 
brsł mię czasem po mustrzs na stronę i przed­
stawiał poważnie, że odeu.n'e samego zależy los 
sobie poprawić; że gdybym chciał przejść ua * ia  
rę prawosławną, pozyskałoym względy moich prze 
łożonych i szacunek wszystkich; że dostałbym sto 
rubli graty fikacyi i że mógłbym nawet spodziewać 
się awansu przed końcem wyroku. Później kiedy 
po wyjściu ze szpitala, chodziłam znowu na mustrę 
ten sam kapitan, zaczął na nowo swoje apost-l 
stwo, ale obiecywał mi już tylko przywrócenia szln- 
ihectwa i łagodniejsze obchodzenie się zemną 

Będzież naszym bratem, mawiał do mnie i będne 
my obchodzili s>ę z tohą po bratersku. — Alboż j» 
me jestem chrześcianinem, odpowiedziałem mu, i 
waszym bratem w Chrystusie? — Nie, odpierał m ; 
tea tylko jest naszym bratem, kto uznaje teg ' *1*' 
mego B iga i tego samego Cara. Wasza zi.ś reijp*

* ;,V tvlko: O! gdyby wasza religia byłs
święta i prawdziwa,” mebylibyście się poddali, i ja  
nieuiiałbvm cię tu pod mojemi rozkazam i!“ Pos* -p̂ i

) coraz większy, lżył moją wiarę, mnie, polaków i 
'kończył zwykłe s*oją p rorę, dodając: „Niech cię 
djabeł porwie! Bądź przeklęty!*

N.e spodziewałem się bynajmniej, żeby moja 
choroba mv gla być przyczyną zmiany mojego losu. 
Między uczuumi medycyny, którzy zwiedzali szpi­
tal wojskowy, byli i polacy. Miałem sposobność 
poznać się z nimi, a przez nich zabrałem znajo­
mość z kilku junkram i, wkrótce po wyjścia mo­
lem zo szpitala, w dDiu jakiejś gali, przechadza­
łem się z niektórymi z nich po mieście. T estra i 
wszystkie widowiska były tego dnia b zpLtue. 
Przechodząc koło jednego z tych widowisk i ma­
jąc wejść w ulicę uboczną, postrzegl.śmy ucznia 
uderzającego laseczką psa, który się był rzn ił na 
niego. W tej samej chwili pewien pułkownik, któ­
rego nazwisao, jak  mi mówiono, dzienniki ogła­
szały, a do którego ów pies należał, wpadł na 
acznia. Nie mogliśmy dobrze widzńć ani słyszeć, 
co między nimi zaszło, bo tłum ciekaw; ch zebrał 
się natychmiast, a my nie śmiejąc zbli yć się to - 
,t«l>śmy w pewnem oddalenie pod murem. Ki k u  
żt łuierzy zatrzymało się tał ® J .Da8- _ Skoń­
czywszy z uczniem, pnlkowm zbLżył się ku nam, 
a my wszyscy powitaliśmy gô  ukłonem. Ale wi­
dać że musiał koniecznie gniew swój na kogoś 
wyzionąć: „To dopiero t-raz zdejmujecie kaszkie­
ty!" zawołał. Jeden z junkrów odpowiedział, ż śtny 
go pierwej widzieć nie mogli. Połkownik uderzył 
junkra w piersi, muie zaś i drugich żdnierzy 
począł bić w twarz pięścią. Krew kipiała w nas. 
Wieczorem, dwóch junkrow 1 j a , wszyscy trzej 
przebrani po cywilnemu, poszliśmy do teatru i tam, 
cóż było robić? oddaliśmy pułkownikowi wet za 
wet. Po takim uczynku Die pozostawało n»m jak  
tylko poddać się losowi, albo uciekać jeż tli się 
uda. W nocy już nas niebyło w Kijowie. Puści- 
i śmy się w k s ,  nie wiedząc jak i którędy nas 
Bóg poprowadzi. Dzięki Jego miłosierdzia, prze­
prowadził nas szczęśliwie, dostaliśmy się na wol­
ność, i oto jestem !

Tu kończy się dziennik. W swobodzie poufałego 
opowiadania, młody żołnierz bardziej się je d n a k  
rozszerzał, wyszczególniając zdarzenia n a jb o le śn ie j
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bardzo niebezpieczna dla kraju. Poprzednie korni- 
sye śledcze w yaajdyw ały poszlaki spraw, który<h 
nie było, imorowizowały spiski dla w ykazania po­
trzeby i gorliwości swojej i takim sposobem u- 
trzym ywały kraj ciągle w uciska, a siebie na zy­
skownych posadach. Teraz zauosi się na to samo: 
ja k  po 1831 r. czekać będą na zupełne wyśledze­
nie i zniszczenie spisków, ażeby dopiero potem 
wprowadzić tak zwany „stan praw ny"; a że i 
wówezas, gdy nikt nie spiskaje, me ma żadnej pe- 
waości pod tym względem i zawsze trzech albo 
dziesięcin ludzi mówiących o polityce oskarżyć 
można o spisek, co jest osobistem interesem ko 
mi iyj śledczych, więc nataralnie „stan w yjątkow y" 
będzie ciągle trw ającym , ja k  je s t w istocie od 
1831 r., a  tak  zwany stan  prawny nigdy w pro­
wadzonym nie będzie.

Obecnie pod „liberalnym " (sic) rządem  W . Księ­
cia tiw a w całej sile prześladowanie kobiet. Za 
przeszłej nocy policya pod dowództwem policmaj­
stra  F e Jerow a napadła na m ieszkanie pani Z*łę 
skiej, utrzym ującej kantor stręczeó guwernantek, 
zastała parną domu i je j przyjaciółkę w łóżka, 
zm usiła je  ubrać się w swojej obecności, a prze­
trząsnąw szy mieszkanie, zaaresztowała je  i odwio­
zła do cytadeli. Prócz p»Di Zsłęskiej, wzięto je  
szaze do w ięzieaia pannę Helenę Drożyńską. Dzi 
8' jszej nocy dokonano napadu na niektóre księ­
garnie, m ianowicie pp. Gebetuera i Fridleina i zra 
widowano je  bez znalezienia jakiegokolw iek dzieła 
zakazanego.

Podobno Aleksandra Zamojskiego skazano na 
la t 12 do kopalń; lecz niewiadomo nam, czy zo 
stał już wywieziony. Mówią także, ale to nie pe 
wuo, że i Ksawery O rarsk i skazany został do 
kopalń syberyjskich. P P . Zawadzki i Z a le k i  nie- 
daw co wywiezieni na wygnanie. W  pouiedziałe 
28go t. m. W. K siążę K onstanty odwiedził Naczel­
n ika rządu cywilnego m argr. Wielopolskiego, do 
wódzcę wojsk jeo . Ram saja, Arcybiskupa prawo 
sławnego loi»nnicyusza i Arcybiskupa Felińskiego, 
w porządku wyżej w skazanym  i w takim  porząd­
ku wspomniano o tych odwiedzinach w urzędu- 
wam doniesieniu. Policya i eskorta kozacka roz­
pędzała przechodzących ulicami.—Mówią, że o i  
m cjsca jenerała Bebutowa ma być zanominowany 
jen . Semeka.

Przedrukow anie w Dzienniku Powszechnym a r­
tykułu ze 172 numeru czeskich Narodnich Listów , 
uw ażają tu za demonstr&cyę rządu w kierunku sło­
wiańskim przeciw Austryi.

B e r l i n  31 lipca.

$  Zaszły już z porządku dziennego obrad Izby 
poselskiej trzy ważne kwestye niemieckiej i za­
granicznej polityki, w których usp sobianis i dą­
żności obecnego gabinetu wystawione były na pu 
bliczoą próbę: kw estya hesssn kascelaka, kwesty 
uznania Włoch i kw estya trak tatu  handlowego 
prusko - francuskiego; zeszły nie bez chwały dla 
niego i nie bez podniesienia w Niemczech i zagra 
nicą podupadłej nioco w ostatnim czasie politycz­
nej godności państ wa praskiego. Wchodzą teraz 
na porządek dzienny obrad spraw y wewnętrzne, 
które, jeśli równie pożądany wezmą skutek, mini 
steryum  obecne, w większości członków uznane 
za nieudolne i reakcyjne, będzie się mogło chlu 
bić, że więcej dobrego dla k ra ju  zrobiło, n ż  wszy­
stkie poprzedzające, mianowicie ostatnie liberalne 
ministeryum. M aiejsza o to, że zrobi to mimo i 
przeciw woli i chęci swojej, ustępując przed żą­
daniami i uchwałami Izby i uwzględniając niepo­
wstrzym ane parcie opinii public n e j ; skutek dla 
tego nie będzie inny. Nie byłby to pierwszy przy­
kład w historyi rządów konstytucyjnych, że kon­
serwatywne ministeryum, aby się utrzymać przy 
sterze rządu, i ndowodn ć podaną w wątpliwość 
m ądrość st nu, lub wreszcie podłatać nadweręż - 
ną słiw ę  stronnictwa swego, przeprow adza libe 
ralne reformy i wszelakie ulepszenia z pomocą • - 
pozycyjnej reprezentacyi. Nie wiem, azali podobna 
myśl osiadła w głowach wszystkich członków obe­
cnego gabinetu pruskiego. Że osiadła w głowie p. 
H eydta, szefa tego g abm etuo , to poświadczają 
wszystkie jego dotycbczaso k neesye, które prze 
szłemu liberalnemu ministerstwu, ani p. Auerswal- 
dowi, ani p. Schweriaowi, ani p. Patowi przez 
myśl nie przeszły. P. H eydt ma nadto am bicję, 
utrzym ania się przy sterze rządu, i zasłużenia so 
bie na dobre imię. Jest na najlepszej kn temu 
drodze. Bo D ba przenika jogo zamiary, i spotyka 
się z nim bardzo często na tern samem polu, jak 
to się świeżo okazało w obradach nad traktatem

handlowym zawartym  z Francyą.
Najbliżej m inistra finaosow stoi m inister spraw 

zagranicznych p. Bernstoiff. Z datw ieaie  trzech po 
wyżej wzmia kowanych kwestyj test w wielkiej 
częśd jego  chlubą. To go pojednało z lzb ą . W to- 
csącyca się obecnie obradach Izby nad budżetem 
ministerstwa s t .n a , komisya uznała potrzebę wnie­
sienia o zn esieuia łub całkowite w ysreślem e wie­
lu pojedynczych etatów, zdających się jej zbyte­
cznymi, między inaemi etatu kousulz jeueralnego 
w Londynie i zwyczajnego posła w Darmstacie. 
Wielu p słów przemawiało za wnioskiem komisy i. 
Z a przemówieniem hr. Burcstorffa, który wykazał 
„otrzebę stałego poselstwa w DarmsUcie, gdzie 
je s t gniazdo wszystkich intryg i agitacyj dyploma­
tycznych w Niemczech, gdzie i A ustrya posła u 
trzy maje, i metiezpiecznieby było, polecić wszy 
stko co się tam uzieje dozorowi posła frankfur 
ckiego, Izba odrzuciła wniosek komisyi.

Najmnićj m ają u Izby względów minister spraw 
wewnętrznych, p. Jagow , i m inister sprawiedliwości, 
hr. Lip^e. Z jednym  i drngim Izba miała w tym 
tygodnia żwawe utarczki. Z p. Jagowem  o t ik  zwa­
ne bioro literackie i o wydawnictwo m iniskryalne 
go dziennika Sternzeitung. Komisya w niosła, aby 
fundusze tak  zwane dyspozycyjne, w większój ilo­
ści na te dwa zakłady wydawane, zostały w budże 
eie wyznaczone. Pztznaczcniem  bióra literackiego 
jes t, robić ważniejsze wyciągi z główniejszych 
dzienników politycznych krajow ych, niemieckich i 
zagranicznych, zestawiać je w codzienny politycz 
uy przegląd do użytku naj wyższych władz w sto­
licy i na  prowincyi, a zarazem, ja k  to szczegół 
uićj dawn ćj bywało i dziś się podobno znowu od 
aaw ia , p rzesybc  prasie prowincyonalnćj stosowne 
artykuły  do w pływania na opinią publiczną. Po­
wołaniem dziennika mimsteryalnego je s t, bronić 
polityki każdego ministerstwa na wewnątrz i na 
zewnątrz, prostować fałszywe wiadomości i pogło­
ski, i wpływać na opinią publiczną, oświecając ją  
pod względem istotnego usposobienia, dążenia t 
działania rządu. N iem a  się bynsjmnićj czemu dzi 
wić, że rząd chce mieć na usłogi swoja podobne 
instytucye. Ale również nie można s ę dziwić Izbie, 
która znajduje się w opozycyi przeciw teraźoiej 
- ze ma ministerstwa, wzbrania się opłacać mu z fan 
daszów publicznych organa prasy z zasadami 
wstecznemi, a  przynajm nićj nie liberalno-postępo- 
werni i z wyraźnie wyrzeczonym i stokrotaie czy 
nami stwierdzonym celem wałczenia na zabój prze 
eiwko obeenćj większości parlamentLirnćj. To był 
najsilniejszy argument. Zarzut, że rząd potrzebuje 
osobnego organu prasy do ogłaszania aktów  swo 
ich, odparto wskazaniem na Staatsanzeigera i dzien­
niczki ministery. lne, które potrzebie takowej za 
dośćczynią. Trudoićj było odeprzeć potrzebę w obec 
prasy zngranicznćj. N ajliberaloiejszy rząa  ma pe­
wien lub pewne dzienniki, w których odpowiada 
na zaczepki w sferach polityki bieżącćj. Na to po­
wiedziano, że do takich usłng znajdzie gotowym 
każdy dziennik niezawisły. Zresztą prasa krajow a 
z własnego popęda potrzebie tćj zadośćuczyni. Ko 
niec końców, e;at przeznaczony narzeczono orga­
na, pozostawiono wymazać z budżetu za rok przy 
szły. Sam a wynosi 31,000 tal.

Nie lepićj się powiodła ministrowi sprawiedliwo 
ści obrona Izby panów w kwestyi uohwalonćj przez 
nią ciągłości obrad swoich. Wiadomo, że wraz z 
zagajeniem terażuicjszdj legislatory I*ba panów nie 
rozpoczęła na nowo swoich czynności, lecz uw a­
żając się tyiko za odroczoną, po rozwiązania po 
przedn ćj Izby poselskićj, prz_,siąpiła wprost do 
soŁitynuaeyi przerwanych ty lko , zdaniem swojem, 
obrad. Uchwaliwszy zalern projekt do pr,;wa o 
odpowiedzialności ministrów, przedłożony jesz z ; 
w p o p rzd n ie j sasyi, przesiała go wedle zwyczaju 
do Izby poselskićj, która w regularnym  porządku 
rzeczy powinuaby go z swćj strony roztiząsnąć i 
przyjąć lab odrzucić. Tymczasem Izba poselska in­
ne o tćj kwestyi miała zdanie. Uważała, że wedle 
uonstyiucyi, Izba panów wspólnie tylko i równo 
ześnie z nią rozpoczyna i kończy swoje prawo 

dawcze prace; uważała, ża Sf.sya zupełnie się lia 
nowo z nową Izbą rozpoczęła, zaL szcza , że i no­
si ą mową tronową sejm obecny został otwarty. 
Postanowiła więc odrzucić nadesłane sobie p ran o  
przfZ Izbę paców, i tsk  też na zawczorajszem po­
siedzenia uchwaliła. Izba panów z góry się za tę 
przewidywaną uchwałę pom ściła, bo żidnego z 
członków jćj nie widać było w trybunie publicz- 
uć; na tern posiedzeniu.

Pobliczm ść bawi się j i p  ńczykami, a oni ganią 
cą się na nieb pnblicznoścą. Zwiedzają nietyiko 
co jest i nie jest do zwiedzenia i w Berlinie i w 
Poczdamie i w Charlotieuburgu i w Spandawie,
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gdzie je s t fabryka broni. Za tydzień wyjeżdżają do 
Petersburga. Król w tych dniach wyj .żdżwi do O- 
steady.

W i e d e ń  1 sierpnia. Dzisiejsze posiedzenie pu­
bliczne Izby deputowanych poprzedzone było po­
siedzeniem tajnem , na którem Dr H assner, jako  
przełożony wydziału finansowego do budżetu na 
r. 1862 zawiadomił Izbę , iż wydział na posiedze­
niu wczorajszem niemogł się pogodzić względem 
stanowczego oznaczenia ustaw y finansowej na r. 
1862, U k  iż takowa będzie m usiała być Izbie 
urzedłożoną dopiero po zebraniu się przyszłem 
Izby po feryach. Po tern oświadczeniu, Izba rozpo­
częła obrady przy drzwia h otwartych.

Z e l e n y  i przyjaciele jego interpelują Ministra 
s tan u : czy tenże zamierza wprowadzić w wykona 
nie zasadę równouprawnienia języków  w gimna 
zyach czeskich i m orawskich, a  m ianowicie, czy 
baczyć na  to będzie, aby dyrektorowie i nauczy­
ciele m ający być umieszczani przy podobnych za 
ułudach naukowych, posiadali język  czeski?

Izba następnie przystąpiła do rozpoczętych obrad 
nad ustaw ą o promesach. P rojekt ustaw y tej ma 
dw ojaki ceł, tj. przynieść skarbowi opłatę stęplo- 
w», a  p r.y t.rn  zapewnić o ile można kupującego 
promesę, że takowa nie będzie mogła być komu 
innemu równocześnie na tenże bilet sprzedaną. 
Wczorajsze i dzisiejsze rozpraw y wykazały niedo 
aładnaść tego projektu, dla tego R y g e r  i H e r b s t  
wnoszą, aby go zwrócić wydziałowi, celem nara­
dzenia się, ażali ostęplowauie tak  losu ja k  i pro 
m sy na niego wydać się n ia ją e j  nie będzie dc- 
statecznem tak  dla zabezpieczenia nabywcy od 
przeniewierzenia jako i zapewnienia opłaty skar- 
oowej. W niosek ten przyjęty został, a  zatem pro­
jekt rzeczony przyjdzie dopiero po feryach p o i 
powtórne obrady Izby.

Już na wczorajszem tajnem zebraniu Rady pań­
stwa była o tern mowa, aby gdy Izba rozjeżdża 
się na kilkotygodniowe ferye, nieobciążać skarbu 
dyetami. W iela deputowanych obowiązało się z te ­
go powoda podać się o urlop na czas feryi, aby 
rnódz uchylić się legalnie od pobierania dyet. Na 
dzisiejszem posiedzeniu bar. T i n t  i przedłożył 
wniosek w tym względzie podpisany przez 20 człon­
ków. W niosek ten jed aak  ma wejść jako doda­
tek do a*t. 1 ustawy z dnia 18 stycznia 1861 r. 
względem pobierania dyet i drogowego dla człon­
ków Izby, i brzmi następnie:

„Jeżsii posiedzenia pełne przerwane będą dłu­
żej niż przez dwa tygodnie, naówczas wypłata 
dyet ustaje z dniem 15tym, a  ci tylko członkowie 
pobierać je  będą, którzy podczas odroczenia Izby, 
jako członkowie wydziałów lub komisyj będą 
czynnymi. Z rozpoczęciem urlopu ustaje pobiera 
me dyet na e..as trwania takowego."

Prezes oświadcza, iż po odroczeniu Izby w daiu 
dzisiejszym wniesie na następne posiedzenie: u 
stawę względem zaprowadzenia pierwszych 4-ch 
ksiąg kodeksu handlowego niemieckiego; tudzież 
projekt do praw a względem rawizyi kadastru  grun­
towego.

Sprawozdawca wydziała finansowego T a s z e k  
wnosi w trzecim odczycie przyjęte wczoraj p ra ­
wa, które Izba ostatecznie uchwala.

Minisier handlu br. W i c k e u b u r g  odpowiada 
na iutcrpelacyę dawniejszą Dworzaka względem 
wydania przez siebie bez udziału prawodawczego 
Bady państwa , rozporządzenia względem górni­
ctwa. Min>stur oś»iad«za, iż uważa rozporządzenie 
to jako przepis wykonawczy, aby uuiknąć mylne­
go tłumaczenia ustawy górniczej. Ponieważ iuter- 
p tlacya me może podług regulaminu stać się 
przedmiotem ro zp raw , przeto niew iadom o, js-k 
przyjdzie pogodzić to tłumaczenie M inistra z po 
przedmemi głosami deputow anych, którzy rzeczone 
rozporządzenie poczytywali za zmianę ostawy gór 
niczej, a  me za przepis porządkowy.

Dep. S t e f f e n s  stawia raz jeszcze formalny 
wniosek względem odroczenia obrad Izby do dnia 
15 września. Wuiosek ten przyjęty został, a  pre­
zes raz jeszcze obwieścił porządek dzieimy n au a- 
s ępue p siedzeń.e, które przypada 15 września o 
godz. 10 rano.

— Komisya m hszana z obu Izb do naradzenia 
się nad u su w ą  drukow ą i “ ad uowellą karną, 
znów wczoraj m iała pos edzenie. A rtyauł 5 (ilo- 
m odzenie z urzędu za osobistą zaczepkę urzędni­
ków i wojskowych) nie został stanowczo odrzu­
cony, ja k  mowiouu, a  pomimo, że deputowani Iz 
by u ż « e j  nsiąpili co do ait. 7 i 8 (ogłaszanie 
zaskaiż iń  prokuratora i rozpraw sądowych przed 
zapadnięciem p r a w u m o o m g o  wyroku), wszelako

szej rzeczywistości, opowiadając przygody ueie- 
czki swojej z towarzyszami, przytaczając tysią 
czne niebezpieczeństwa, przez jakie przechodzili, 
dram atyczne i poruszająoe sc n y , w k tirych  się 
znajdowali przez przeciąg całej podróży wzdłoż 
Polski; jeduem słowem, przedstaw iając wszelkiego 
rodzaju vypadk i, które w powi ś i, gdzie wszy­
stka je s t rzeczywistością, z lekka tylko dotknąć 
można. Gi yby  zdarzenia tc były ty lso  w yjątko­
wymi z ubiegłej jakiej p rzeszłości, opowiadanie 
niezwyczajnych cierpień miałoby tylko interes pod 
rzędoy, przywiązany do przezuaczeń pojcdyńcze- 
go, srogim losem prześlado auego czło«ieka. A l.ż 
te wydarzenia z niedawnej przebzłości, nie sąż ra ­
zem b storyą obecną, historyą pr.-wie codzienną 
licznej bardzo młodzieży, odrywanej niepnestaunie 
od swoich rodzin i od nauk, zmuszonej służyć da­
leko od w łasnego kraju, odbierającej rozkazy w 
języku który nie j  st je j językiem  rodzinnym, i 
skazanej na nieuchro ne, ciężkie męczarnie żołn.e- 
rza Lacha służącego Moskalowi t

L.

u z u p e ł n i e n i e

o d p o w i e d x i  j e n e r a ł a  S s c n t b e l c a

na „wspomnienia skróconea jenerała Załuskiego
umieszczonej w Nrze 165 Czasu z 20 lipca r. b.

W yczytawszy w Czasie odpowiedź jenerała Szern 
beka pragnę uzupełnić i poprzeć takową podaniem 
kilku szczegółów i opisem w ypadku, w którym sam 
czynny miałem udział zn a jd n jącsię  wówczas w pier­
wszym pułku strzelców.

I  tak naprzód co do chorągwi zdobytych na nie­
przyjacielu przez pułk pi rwszy strzelców , t<> do 
dać wypada, iż nie dwie lecz trzy zdobyto chorą 
gw ie , gdyż niewspomniany przez j-n e ra ła  Szem 
beka podporucznik Stryińuki zdobył także chj-
« ^ ew- , . .

Co się tyczy schronienia na Saską Kępę, me

b; ło rztc<ywiście, ja k  hluuzuie utz^muje szauo- 
wny jenerał S .ernbufc żadnego do tego powodu; 
rzecz bowiem tak  się m iała: dwa trzecie batalio 
a /  pierwszego i trzeciego pułku strzelców stały 
w lasku gr.tcbowskim na prawóu skrzydle, osło- 
u one zasiekam i i stósownie do rozkazu jenerała 
S/.embeka utrzymywały pozycyą tę aż do amroku. 
Gdy już w ojska w szystaie ci foęly się na Pragę 
bataliony te widząc się być zagrożonemi odcięciem 
przez nieprzyjaciela, zaczęły się cof ć w najw ięaszćj 
spokoju ści w ściśniętych do atakn kolumnach. 
M jo r K ośohlski d- wodzący jeduym  batalionem 
spostrzegłszy k tw aleryą  nieprzyjacielską, która go- 
sowała się do atuka na tę kolumnę, odkomendero­
wał jeduę kom panią ze swego batalionu w bagnu 
na lawo p d dowództwem kapitana Ssid lera , któ­
ry rozkazał kompanii rzucić się w rów i t >k sku- 
tec nie z poza waiu tegoż rowu raził strzałam i rę 
eznćj broni kaw altryę rneprzyjaco lsk ą , iż ta nie­
bawem przestała nas n epokoić. W teu sposób ko­
lumny te ja k  najspokojnićj przeszły na Pragę i p > 
łączyły się z gló*nym  korpusem. Wtencz is to spo 
tkałem b hatera naszego, wetera a, jenera ła  Szem- 
beka, pod którym konia ubito, idącego pieszo z ka 
rabinem w ręku.

Otóż to rzucenie się kapitana Seidlera z kom­
panią swoją żarów,  w błota, mi glo dać powód je- 
nen ło i Załuskiemu do m niem ania, iż pułk pier 
wszy strzelców niepotrzebnie się schronił na S a­
ską Ręuę, co, jak nważa jenerał Srem bek mij i 8 ę 
z p-aw dą, aloowiem pułk ten wcale się nie Ct Lu 
na S»ską Kępę, lecz następnie przeszedłszy przez 
Pragę i miasto udał się na Solec i t*mże rozłożył 
się nad brzegiem Wisły naprzeeiw Siekierek (wy­
spy na W>ś!e), gdzie stali wolui strzelcy Grotusa.

A. F.

O B R A Z K I 
*  S A D  S I E M I A .

(wspomnienie).

(patrz nr. 173).

17.
Niemen niechętny zwolennik sm ętarza 
O łtrożaość t ką  aocha i poważa,
M uzyką fali —  lirnik z pacholęcia 
P rzygiyw a milo zabawom dziewczęcia.
On—6tary film— podpatrzy— i zdraduie 
Wdz ęjznych jćj kształtów zarysy odaradnie,
I uieste falą po modrej równinie 
K a wracającej z Królewca wicinie.
Tam młody flisak— i flara poddaństwa,
Ofiirji zysku i szałów ty raństw a--- 
Chudy, wybladiy, z pooranem czołem,
Z wejrzeń em ostrem, ale nie wesołem;
D .u^a niedola zgniotła go— p zytarła,
Ale s.ł duszy z duszy nie wydaiła.
Żyje w nim dotąd praojczysta cuota—- 
Wrodzona dobroć i serca prostota,
W p życiu z ludźmi gołęb ia Ugodaość,
W  pomysłach jedność — w wykonaniu zgodność; 
Ut:cz z mowy, z ruchów, z oczu błyskawicy 
Poznasz, że dzncie  to m atk i— orlicy.
Otwórz uiu tylko do czynów przestworze—
Gołi^b znów w oiła  przedzierzgnąć się może.
Po długich latach tu ł-c tw a— w ygnania,
W raca ku swoim ze łzą powitania.
Już gór ojczystych widnieją wyżyny 
I p. sina bo tów  i p ia s k ó w  ławiny,
I p tak  z rodzinnej wym knąwszy się kniei 
Zadzwuuit piosnkę znajom ą— nadziei;
I pierś zepsuta ziem cudzych wyziewem,
W net pól ojczystych odetchuie powiewem. 
Czemuż Wyguańca łzawi się źrenica ?...
Czemu smutniejszy im bliższa grauiea?
W spaił się ua r u d i l — zł żył ręce obie,
I  w czarnych myślach utonął, ja k  w grobie. 
Ojczyzna, matka, bracia, przyjaciele,
Dzieje młodości, je j czyny, jć j cele

bar. L ’cb titfe ls  tak  energicznie dopominał się 
przyjęć a art. 5go, żu deputowani Izby niższej po­
stanowili nic me uchwalać w tej mierze, dopóki 
ustawa drukowa ostatecznie nie zostanie przez o- 
bie Izby uchwaloną. Zdaje się przeto, że zacho­
dziła obawa i co do innych artykułów  ustawy 
drukowej. Ponieważ jed aak  bar. Lichtenfels nie na 
daremnie się upiera, lecz zam iary m inisteryalne 
kryją się pod jego  żądaniem, przeto niemasz n a ­
dziei, aby ustaw a d ru to w a przyszła do skutku.

Królestwo Polskie
R ada Stanu na dawniejszych jeszcze posiedze­

niach w ypracow ała między innem i: wniosek wy­
kazujący potrzebę reorgaaizncyi władz adm inistra 
cyjnych w celu nproszczania zarządu , dalćj wnio­
sek wskazujący potrzebę rozszerzania ustaw y o 
spółkach komandytowych i stowarzyszeniach han­
dlowych, nakoniec w niosek, aby podatek podym- 
u»go i ezarwarkowy stósownićj był rozłożony. Te 
trzy wnioski z których pierw-izy najważniejszy, za­
twierdzono w Petersburgu w ten sposób, iż naka 
zauo przygotować odpowiednie im projekta do u 
staw, i o takićm  zatwierdzenia ogłoszono doniesie 
oie urzędowe w Dzienniku Powszechnym  z 30go 
lipca, które niżej podamy dosłownie, a  które to 
doniesienia przetworzono w telegramach rozesła­
nych z W arszawy, w wiadomość; jakoby ju ż  w y­
szła ustaw a o reorganizacyi władz na zasadzie 
decentralizacyi. Pisząc wczoraj w Przeglądzie o tćcn 
doniesieniu, wskazaliśmy, iż chociażby ustaw a ta ­
ka o reorganizacyi władz w ydaną by ła , a  nawet 
wykonaną, to jeżeli dotychczasowy system rządn 
pozostanie, nie może ona w niczćm zmie Jć  stanu 
rzeczy; bo cóż znaczy inny rozdział atiybacyj po 
między władze adm inistracyjne, jeżeli policya i 
wojsko może się wdzierać we wszystkie atrybueye 
władz cywilnych i sądow ych, i jeżeli wszelką rze­
czywistą władzę ma samowolna policya i naczel­
nicy wojenni różnego stopnia.

T ak  więc przy tćj ja k  i przy każdćj innćj ogło 
szonćj reforaiie okazuje się prawda, tylokrotnie 
przez nas pow tarzaua: że każda reforma będzie 
czczą formą, będzie niew ykonalną i nietrw ałą, je  
żeli n ie  z o s t a n i e  z m i e n i o n y  z u p e ł n i e  s y ­
s t e m  r z ą d o w y ,  a  n o w y  n i e  b ę d z i e  o p a r t y  
n a  p r a w a c h  n a r o d u  i r ę k o j m i a m i  z a g w a ­
r a n t o w a n y .  To doniesienie urzędowe brzmi:

„N. Pan, m ając sobie przedstawione przez J W . 
b. p. o. Namiestnika Królestwa wnioski Rady Sta- 
uu K rólestwa o potrzebie:

1) Rozwinięcia Ukazu najwyższego z d. 31 
lipca (12 sierpni;*) 1856 r. o spółkach komaudyto 
wych przez wydanie oddzielnych przepisów, stano 
wczo określających istnienie tego rodzaju stow arzy 
szeń handlowych lub przemysłowych.

2) Reorganizacyi Władz w Królestwie, na zasa­
dach ducentralLacyi onycb, jak o  sposobu uproszcz 
nia adm inistracyi i przygot iwawczego środka do 
osiągnięcia oszczędn ści w w ydatkach Skarbn przez 
zmiejszenie liczby Urzędników i koresponduncy , 
niemniej do rozszerzenia zakresu praw Władz ś re ­
dnich i niższych, a  w skutku tego nstanow ieuia 
normalnych etatów dla wszystaich wydziałów słnż- 
by.

3) Stosowniejszego rozkłada podatku po iymne- 
go i opłaty szarw».rkowej, na domy dworskie na­
łożonej i możności zastósowania opłaty od domów 
przez służących i wyrobników dworskich zamie­
szkałych, do opłaty, jak ą  Instrukcya Komisyi Rsą- 
duwej Prz: i S r : z  duia 11 (23) Lipca 1858 r. na 
domy bezrolne, nie będące własnością dworów, 
oz sezjłri.

Naj wyżej rozkazać raczył przygotować odpowie­
dnie pro jects, celem wprowadzenia powyższych 
wmoskóww wykonanie."

—  Korespondent nasz z W arszawy w liście po- 
pow jżizym  wspomina , iż urzędowy Dziennik Po­
wszechny przedrukował ustęp artykułu Narodnich 
L is tó w  i że p z drufcowanie to poczytają w W ar 
szawie za tendencyjne. Otóż powtor/.ymy tu ten 
a-tęp, w sposob ja k i przedni kowany został. Dzien­
nik powszechny p 's z e :

„W numeirze 172 Narodnich Listów  (z 24 lipca) 
pisma czeskiego codziennego, polit cznego, wych? 
dzącego w Pradze, z powodu artykułu zamieszczo­
nego w Presse wiedeńskiej o mianowaniu J . C.W. 
Wielk. Księcia K onstantego Namiestnikiem w War­
szawie, powiedziano między lunami:

„„Niemców rakuskich zatrwożył ten fakt, że 
RoS/a op ekuje się Czarnogórą i Serbią i że Sło­
wianie południowi wokil by zos'.awać pod za łoną 
łio<yi prawosławnej, n<ż pod noziiu okrutneg. 
T utka. C/.egóż s ę tak  bardzo lękacie imienia

Ż łobuym pasmem w świątyni p a m ą L k ,  
Łuzka za L zk ą  snują wspomnień wątek. 
Grobowe echo, nb.sąe się ku ni bu,
W świat r izpierzcha ęte—  muzy -.ą pogrzebu 
Płynie przez bory, góry i pL sztzyzuy,
Ze św ież/ch grobów na grobie ojczyzny —
I w jego  piersiach sS n p u  wszystkie dźwięki 
W świat rozp.erzchuiętej gr-.-b iwej piosenki, 

i I ta dla której pierwszych ucuć kwiaty — 
N ajp ier^szą min ść ślubował przed L ty , 
N ajKierw 8/ąśw iętość widział w n-ej po Bogu 
Czy go powita na ojczystym progu?
C y będzie taką  ja k  w ów d zn ń  pamiętny, 
Kieóy jćj uczuć oddech nam iętay 
W yszeptał ckhe  lecz święte wyrazy 
„J* kocham c u b ic "— takie to obrazy 
Jak  straszne widma z przeszłości sm ętarza 
W skrz sły pamięcią w umyśle żeglarza.
O! smutno w duszy kiedy z oli B< ga 
D otaną ją  razem — i b o l e ś ć  i trwoga.

18.
W tam Niemen z cicha zaklekoce w fale, 
Roztoczy kręgi po modrym krysztale;
Mgliste nad wodą powstaną tumuny,
Ja k  seanych dachów cień zaczarowany. 
Zbudził się flis k — zadunane czoło 
O trząsnął z m yśl'— spoglą ia w oko ło :
Sao że to m arny?... czy złudzenie oczu?— 
Przed nim w powiewnej tkaniny przezroczu 
W idnieją niwy i smugi ojczyste,
Ł ąki i pola i gaje ci. n iste—- 
I  brzrg rodzinny i piękna dolina 
I  uajpiękuU jsza pod sł ń em dziewczyna; 
Ona g  > czule wita rączsą  z brzegu 
On m yślą statek popycha do brzegu,
Przestiz> ń niewielka i  p o d r ó ż  nic d łaga , 
Jednak go dięczy p r z e s t r z e ń  i żegluga.
Myśi— iłyskaw ica; czyn—  wielkości znamię— 
Burzy się fila , rzpy tha  8(ę > Łm ie,
Bo silae piersi pły«a<(za 1 ^<*m k • ,
Przepłynął— wskoczył ua brzeg i tuż ona 
Czbłe ku n i e m u  w yciąga ram iona;
Widzi jć j uśmiech i łzę pow itania,

„W acław ", które nadane zostało młodemu Kon- 
stantynowieżowi ? W szak pośmiewiskiem j  st dla 
was korona Święto W acławska; pocóż więc mieli­
byście lękać się imienia Wacław, nadanego niemo­
wlęciu. ..

„„Nieprzyjaciele ziemi Rakuskiej mnożą się 
z dniem kiiżdym; gazety rakuskie mówią o grożą- 
com monarchii niebezpieczeństwie, a zagranicą od- 
zywają S ę głosy przeciw istnieniu państwa R h a ­
skiego. Cożby więc w tem dziwnego było , gdyby 
mśród takich okoliczności utworzyło się ta k ż i mię­
dzy Słowianam i rakuskim i 8tronuictwo, któreby 
odwróciło się od W iedaia niemieckiego, spogląda- 
jącego na Frankfart, a  zwróciło oczy po za gra­
nice państwa Rakuskieg.), ku W arszawie, Zagrze- 
bowi albo też Petersburgowi."*

— Gazeta Poleka z 31 lipca zawiera następu­
jące  doniesienie o pożarze Połocka w dniu 17 
lipca:

„Dziś o godzinie 5 wieczorem, straszliwy pożar 
nawiedził Połock. Rozpoczął się w dzielnicy pó ł­
nocno-wschodniej, w jednej prawie chwili objął 
w .ększą część miasta, niesiony wiatrem północnym. 
Napróżao wielki dzwon Batorego i wszystkich cer­
kwi wzywał na pomoc; żadna jn ż  siła ludzka po­
dołać mu nie mogła.  ̂A z chlubą wyznać trzeba- 
iż wszyscy cświeceńsi działali czynnie, z prawdzi 
wem poświęceniem się i z zapomnieniem siebie- 
Cześć trzeba oddać oficerom korpusu, kadetom, o- 
byw atelom , m łodzieży, walczącym z rozhukanym  
żywiołem, jak b y  ua przekorę (?) obojętnego po­
spólstwa upadłego pod ciosem przerażenia. T a  w alka 
dłago nie trw a ła : po trzech godzinach, pozostały 
tylko ruiny, zgliszczu i popioły. Dwieście z gór*> do­
mów spłonęło, a nędza i rozpacz ogarnia kilka tysięcy 
ładzi. Na dom iar nieszczęścia resztki uratowanej 
puścizny, zgromadzone nad brzegiem Dżwiuy, t r ą ­
ba powietrzna rozniosła w różae strony do rzeki,
• dokończyła kompletnego zniszczenia. Jeszcze się 
kurzą j dym ią uiedopalone szczątki, strach w ielsi 
przeraża wszystkich, a ję k  i rozpacz echo powta- 
rz*> w sercu trwoga i boleść niewymowna.*

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby wyższćj w dniu 28 lipca 

żądał lord G r e y  złożenia korespondencyi odnoszą- 
cćj się do układów zawartych w przedmiocie upo­
ważnienia oficerów armii lub m arynarki Jćj K. 
Mości do służenia pod chorągwią chińską. Muwca 
mniema że upoważnienie to stanowi tak  krzyczące 
zgwałcenie z;.,sad neutralności i że mogłoby wyro- 
dzió ważne następstw a, je s t przeto do życzenia, 
aby rząd zawiadomił parlam ent przed odroczeniem 
jego» jak ie  są owe zaw arte układy i odpowiedzial­
ność jaką  przyjął na siebie.

Książe S o m e r s e t .  Ponieważ Tepingowie zgw ał­
cili trak ta t prn.cz który zobowiązali się pozostać 
w oddalenia od Shangai w odległości przyaajm uićj 
34 mil, rząd ebiń-tki zaw ezw ał oficera angielskie­
go celem urządzenia flotylli z łodzi kanonierski* h 
dla ścigania piratów, i rząd Jćj K. Mości zezwolił 
na to żądanie. Do dnia dzisiejszego rząd angielski 
utrzymuje w Shangai eskadryllę obserwacyjną zło­
żoną z małych okrętów, lecz w ypadki sprowadziły 
fazę, iż musimy albo zaniechać traktatu  i wyco­
fać *ię zupełnie z Chin,  albo dać Chinom słabą 
ową pomoc, jak ić j od nas żądały. Niema zresztą 
żadoego pow odn, dla któregoby złożone być nie- 
mogły w Izbie żądane przez azlaeb. lorda dokn- 
menta.

Lord S t r a t f o r d  d e  R e d c l i f f e  popiera politykę 
rządu w Chinach. Hr. Russell przyznaje, iż polity­
ka obecna W. Brytauii w Chinach wydaje się być 
zboczeniem od polityki ściśle neutralućj, lecz oko­
liczności całkiem są wyjątkowe. Rząd chiński w y­
konywa wiernie warunki traktatu pekińskiego i 
handel nasz w portach, które nam nkłady te o- 
tw arły, znakomicie się rozwija. Zaprzeczyć nie 
można że bazpiecteństwo owych portów je s t głó­
wnym warunkiem naszngo handlu i z tego powodu 
Niogjio odebrane zostało Tcpingom, można bowiem 
było liczyć na to, że ci powstańcy nie przystaną 
nigdy na zobowiązanie się niezaesepiania własno­
ści Europejczyków i p izostawienia handlu w spo­
koju. Tepingowie przybliżyli się do SbaDgai i am­
basadorowie angielski i francuski postanowili dać 
obronę portom , w razie bowiem przeciwnym u- 
padłby handel w tych portach. Postanowienie to 
poparte było przez wszystkich ludzi interesowa­
nych w handlu i przez oficerów m arynarki i przed­
sięwzięto środki praktyczne, aby postanowieniu te­
mu nadać wagę.

W szystkie raporta jrk iu śm y  otrzymali dowodzą, 
że Tepingowie nie są zdolni nst»lić swego rządu

T ką 8 rdeczną ja k  i w dniu rozstania; 
Chwyta jej dłonie— do serca przyciska,
I  aot dotyka labeg<> zjawiska.
R ,dziana zd*}» bieleje się c h a tk a ,
Na progu ojciec i sędziwa a u tk a  —
Drzącemi dł ńuii sol i chleb podnoszą,
I  biogjfław ią i do chatki p roszą ..
Grono przyjaciół, i  dróżki i swaty,
W inszują szczęścia, spełniają wiwatyI...
Piękuę obrazy! czarodziejskie coda!
Do szczęścia czasem p .trzeb aa  ułuda;
Tyle też z niego, co w m arzeń iskierce 
Rozdmucha umysł, a wypieści serce.

19.
Jako gołąbka s k r z y d ł a m i  białem i,
Jaż  m gła w ieczo rn a  ściele się przy ziemi,
I  nim p ipłynic ku niebieskiej stron e, 
Powiewem skrzydeł wprzód Litwę owionie— 
Co j k kapł*0** u św ktyn i progu 
Klęcząca — siebie ofiaruje Bogu.
O! j a k ż e  św ięti, w godzinach modlitwy,
W iarą natchn ona twarz kapłanki— Litwy
A ś *iętoi)liwie nad nią pochylony,
W szat uroczystych przyodziaa zasłony 
Namiestnik B ży— zachód purpurowy— 
Kielichem słońca dot&uął się jć j głowy, 
Szkarłatem  świat ł i  lice je j osłania 
O aa— klęcząca, czyni ak t wyznania,
Rzewny ak t skruchy, boleść ą  zatruty 
Przed trybunałem wiary i pokuty.
O! j akżi  godne współczucia są lica,
Którami smutna L itw a—, pokutnica,
Kolebka iił*wy i nrna grobowa
G izie  lad przechował popioły M indowa—
Ojczyzna bola— ziemia Palemona,
Kr »i ą  Gedymiuów, Olgierdów skropiona— 
Nad nią powiewa, i w jćj piersiach leży 
Dach nie zastygły tych ojców— rycerzy t 
O! piękna L itw a—jakże ją  nie kochać,
Ja k  z i n ią czasem nie westchnąć— nie szlochać 

( Dalszy ciąg nastąpi.)
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rząd angielski idąc za radą p. Brace postanowi) 
niedopomag^ó rządowi chińskiemu w usiłowaniach 
jego wytępienia wewnątrz powst ńców, lecz bronu 
przeciw hordzie maruderów tych, którzy na wiarę 
traktaklów  osiedlili się w portach; rząd Jćj K. 
Mości nie bierze jednak  żadnćj oa siebie odpowie 
dzialności względem rządu c h iń s k ie g o , który bądź 
co bądź sam jtd en  posiada zdolność do cywilizacyi 
i uważany jest przez wielką masę lodu jak o  pra 
wa władza. Dalekim  będąc od chęci wywołania 
wojny, rząd Jój K. M śei pragnie rząd chińsk 
postawić w m iż io ś ji bronienia własnemi środ­
kami swych p o d d a n y c h , którzy są  najbardzićj prze­
mysłowymi i spokojnymi, i tym sposobem rozwi 
j»ć 8wói przemysł i swoje zasoby.

Hr. G r e y  twierdzi iż nieprzestaje uważać po­
stępowania rządu angielskiego w Chinach jako  
niepolityczne i niesprawiedliwe i oraz zdolae po- 
waś iić Anglików z wielką częścią ludu chińskiego.

Wniosek dotyczący złożenia dokumentów zo­
staje przyjęty.

W Izbie niższśj w d. 28 lipca p. Hr. S e y m o u r  
zapytuje pierwszego lorda skarbu, czy doszło do 
wiadomości rządu Jój K. Mości, że murzyni do­
mniemanie wolni wysyłani są  regularnie z portu 
ś. Pawła de Loando na zachodnie wybrzeże Afryki 
do wyspy ś. Tomasza, z przyzwoleniem jlnego gu 
bernatora portugalskiego; szjtu. członek mówi da- 
lój i ł  pragnie prócz tego dowiedzieć się czy tc 
wysyłki nie stanowią zgwałcenia traktatu z li-ic 
1842 r. i jeż d i tak  je s t ,  zapytuje jak ie  środki 
rząd Jój K. Mości w tój mierze obrać zamierza.

Lord P a l m e r s t o n .  Z żalem oświadczyć muszę 
iż rząd Jój K. M*.ści otrzymał doniesienia poświad 
czające dokładność tych jakie otrzymał szan. czło­
n e k , pod względem tego co się praktykuje pomię­
dzy posiadłoś lami portugalskiemi na zachodniem 
wybrzeża A fryki i wyspą ś. Tom asza, ta jest iż 
pod pozorem przewozu robotników wolnych, od 
bywa się istotay handel niewolnikami (słachajcie).

Rząd Jój K. Mości czynił przedstawienia w tój 
mierze i prowadzi jeszcze układy, czyli raczój prze­
prowadza korospondencyę z rządem portugalskim 
w przedmiocie owego handlu.

Dopóki korespondentce te trw ają , nie byłoby 
stosownem przedkładać je  Izb ie , lecz gdy rzecz 
się zakończy, me będziemy ich taić parlamentowi.

W roku przyszłym inne jeszcze uczynimy ko 
muaikacye Izbie w przedmiocie haadlu niewolni­
kam i (słuchajcie).

Z żalem dodać muszę że upodobanie w niewól 
tak  jest wkorzenione w narodzie hiszpańskim i 
portugalskim, że wbrew wszelkim usiłowaniom do 
tyczących rządów, obudzą portugalskie i kolonialne 
na w ybrztża wschodniem i zachodniem Afryki, 
trw ają w gwałcenia bądź to roskazów swych rzą­
dów bądź traktatów, które je  obowiązują.

Spodziewam się jednak, że z czasem przedsta 
wierna rządu angielskiego skłonią rząd madrycki i 
lizb óski do obrania surowszych środków w celu 
zmnszema s ych władz do wykonywania daw a­
nych im rozkazów, i do czuwania nad tem, aby 
zo Hiwiązama traktatam i włożonemi na te rząćy 
nie były gwałcone.

Sir H. W i l l o u g h b y  zwraca nwagę Izby na po­
trzebę zrobienia końca z zawotowamem kredytu, 
któryby rządowi dozw >lił pokryć koszta ostatnió 
wojny pr iwadzorój przeciw Chinom, i wyraża u 
boi cwanie, że rząd dotąd niezawiadomił parlamentu
0 sauna wydatków, jakie wojna ta spowodowała.

Sir J . E l p h i n s t o n e  zapytuje jak i je s t przy­
puszczalny wydatek na resztę roku na ową woj­
nę. Mówca dowodzi potrzeby przyjęcia polityki 
specyalnój w owym k ra ju , co dotąd nie miało 
m iejsca, i jest zdania, że W. Brytania powinna za 
jąć silną pozycję stra teg icz .ą  nad rzeką Yang-tsa 
K iang i wypędzić Tapingów z jój brzegów.

Lord R o b e r t  C e c i l  ma nadzieję, ża rząd roz 
waży dojrzale zanim przyjmie politykę zalecaną 
przez poprzedniego mówcę, politykę, któraby p* 
g rą ty ła  Auglię w długą i kosztowną wojnę, z k ra ­
jem  tak odległym i najludniejszym w świecie.

P . P e e l  czyni uw agę, że kredyt z i  wekowany 
dla Ctiin odnosi się do oetatnićj wojny, nie zaś do 
nowych działań ju k  np. wyprawa ptzeciw Tepin 
goui. Izba zawsze była zdauia, ciągnie dalćj mo­
wo*, że należy pozostawić rządowi pod tym wzglę­
dem pewną swobodę, gdyż niepodobna je s t ozna­
czyć bilem dokładną sumę potrzebną na wydatki 
roczne.

F. S e y m o u r  F i t z g e r a l d  ma nadzieję , że 
rząd uieduzwoli odroczyć się parlamentowi zanim 
nie zapewni Anglii że trzecia wojna z Chipami 
rozpoczętą nie będzie. W edłag zdania mego rzekł 
mówca, mc nie byłoby szkodliwszego dia oręża i 
honoru W. B ytami, ja k  interw eaeya w sprawy 
wewnętrzne Ch o.

Lord P s t l u i c r s t o n  mówi, iż zadziw iającą jest 
rzeczą , że opozycya gcy  ludy w łoskie powstały 
przeciw swym panującym  i zdetronizowały ich, 
objawiała Hjwpatye dla owych wyguactycb uiouor 
chów, dziś bierze przeciwnie p d wyłączną swą o- 
piekę lody powstające. R ,ąd augiels&i, dodaje on 
prowadzi wojnę w Chinach jedynie dla zabezpie 
czeeoia po»yc>J potrzeonych dl* h ndlu jego w spół­
ziomków. H m d .l W. Brytanii np*dlby w tój czę 
śc i  świata, gdyby porty, o których mowa. d jgtah
się pod władzę Tepiugów, którzy nisze, ą  wszystko
CO napotkają i którzy me m aią najm niejszego Wy
obrażenia o orgmizacy* rządu.

Reszta posiedzenia nieprzedstawia in terem  dla 
zagranicy.

Wł o c h y .
Wiadomo oddawua, żo szkoła wojskowa założo­

na w Caneo za p zwołaniem r^ądu włoskiego, roz­
wiązaną została , co było jeduem  z życzeń wyra­
żonych przez rząd rosyjski przed uzuauieua króle­
stw a W łoskiego. Lecz nie podaliśmy dotąd kore- 
spomieacyi, ja k a  toczyła się w lym względzie mię­
dzy pre.esetn ministrów włoskich p. łL ttazzim  a 
dyrektor.,m 8Zkoły jenerałem  Wysockim. Korespon­
denc ja  ta <>g}08z0cą  została w piśmie polakiem 
wychouzuceui w Paryżu, które poprzedziło j ą  kil 
ku uwagami, z których parę podajemy:

„btw ieidza się n o » eai doświadczeniem ta praw 
da, 4® tylko na w laauy eh 8jja th j n4 wewnętrz­
nym nsrodowem dążenia, opierać się możemy i 
winniśmy. Sławą * liczbą poważne legion
nasze, rozwiązy wały lub na pewną wysyłały śmieri 
przyjazne nam P* pozor rządy; ula czogożoy dzi 
siaj nie miano rozwiązać w porównaniu z nim 
drobnego zakładu? Ponieważ zaś roz *l.,^8sn ,a  ̂
posłuży Włochom do azuania ich jedności pr«, i 
dwa północne m ocarstw a, oparte na despotyzmit
1 podboju, to ten wypadek, mimo że bolesny, DIl 
ja k ą  nas przenika pociechą. Uznanie bowiem je  
(luocząuój się  narodowości przez przeciwników id?

zasadę temu skupieniu służącćj, dowodzi alb 
zmian? ^  n' c^ Pra®kouań i polityki, albo brak,

sił. Pierw sza niemożliwą jest zo strony F rm  i Ro 
<yi, bo zm iana podobna równoważyłaby się potę- 
liuniu podstaw własnego bytu; więc niemoc 
przypuścić należy, a  jój bezpośr«dmem następstwem 
h wiło wy dla Włoch wypoczynek i możność we- 

wiiętrzućj o rganizacji."
Korespondeaeya ta  zactyna się listem prezesa 

ministrów Rstazzego, d . dyrektora szkoły:
T uryn 10 czerwca 1862 r. Jenerale! Szkoła 

polska w Caneo, założona p >przedoio została przez 
jenerała Mierosławskiego, k .óry do tego upowa­
żniony został przez proste pozwolenia władzy. Po 
wierzyłem j ą  następnie ks ęciu Lubomirskiemu, 
gdy jen e ra ł Mierosławski zrzekł się dyrekcyi. Gdy 
zaś ks. Lubom irski żądał, t-byiu w interesie emi- 
gracyi, Tobie jenerale, je j zwierzchnictwo powie 
rzył, uczyniłem to bez piśmiennego dekretu lab u- 
poważnienia. (Książe Lubomirski Marcelli zrzekł 
się dyrekcyi szkoły a a  w yr.żne żądaaie wszy­
stkich j.jj uczniów, a  następnie d y rek c ja  oddaną 
została jen . Wysockiemu. T aki przypissk dał w y­
dawca trj korespondencji).

„Obaeme przeważna polityczna konieezujść 
gwałtownie wym aga rozwiązania szkoły; udaję się 
więc do Ciebie jenerał.', ja k o  do je j d jrek to ra , z 
prośbą o rozw iązanie szkoły polskiej w Cuueo, a 
to w celu nie narażania rząd a królewskiego n_ 
dyplomatyczne trudności i powikłania. Pośpieszam 
zarazem z wyrażaniem głębokiego żalu, jak im  z 
powoda tego przejęty jestem , ii czuję się w obo 
wiązku oddania sprawiedliwości porządkowi i apo- 
kojnośei, które ciągło panowały w zakładzie Twej 
cieczy powierzonemu. Przyjmij jenerale  zapewnie 
aie wysokiego szacauku. R atazzi.u

Na list tea następującą d i ł  odpowiedź jenerał 
W ysocki.

„ Turyn S3 czerwca 1862 r. Panie Prezesie! Mam 
honor zawiadomić C .ę, ża stosownie do żądania 
wyrażonego w liścia Twoim z 19go t. m. szkoła 
polska w Caneo, ja k o  mogąca w dzisiejszych o 
kolicznośeiach narazić rząd włoski na dyplomaty 
czne trudności, rozwiązaną będzie w dniu 26 czer 
wca. Broń która służyła do ćwiczeń wojskowych 
uczniom szkoły, zwróconą zostanie władzom miasta.

„Nie ta ję  s ę z żalem, jak im  mnie przejmuje 
konieczność zwinięcia zakładu użytecznego ojczy 
zme mojej; lecz z drugiej strooy czuję w obow  ąz- 
8.u zawiadomienia Cię, że sm utna wiadomość po 
stanowienia Twojego, przyjętą została przez mło­
dzież naszą z godnością j a s ą  jej nakazy wały pa- 
tryotyzm i wdzięczność za uczynną gościnność, 
Której doświadczyliśmy od n ą d u  J . K. Mości.

„Nia pozostaje mi ja k  tylko podziękować Tobie 
P aaie ministrze za wszystko coś dla nas cczyn ł i 
prosić, abyś przyjął ltd. J ó ze f W ysocki*

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 2 sierpnia. Mieliśmy sposobność ogląda­

nia prztślicznćj roboty świeżo ukończonej przez p 
Ludwika Lepkcwskiego. Jestto wielka arkuszowa akwa- 
rella, wyobrażająca architektonicznie otwarty ołtarz 
srebrny Zygomata Starego, stojący w kaplicy Jagielloń- 
skićj przy katedrze krakowsk.ój Ołtarz ten jest dzie 
łem mistrza norymbergskiego Wojciecha Glimma. Tyle 
razy przyglądaliśmy się temu ołtarzowi, a jednak do­
piero po obejrzeniu malowidła p. Lepkowskiego mo 
żemy powiedzieć, żeśmy go dokładuie widzieli. Szcze­
góły jakie w zaciemnionej kaplicy me dają się nale­
życie rozpoznać, występują dopiero w tćj akwnrelli i 
przekonywają o bogactwie kompozycji i wykohezemu 
najdrobniejszych nawet ozdób. P. Lepkowbkt z miuia- 
liurowij drubiazgowuścią oddał wiernie to mnóstwo (132} 
figar, których każda grapa Bama przez się mogłaby 
osobny zupełnie tworzyć obraz; nie pominął jednego 
listka lub rozety zdob.ącćj oprawę i ramy; ani rysuu- 
kiem ani kolorytem nie zatarł cbaraktera tego p.ę- 
kuego dzieła, a lubo musiał tylko srebrem i złotem 
malować, to przecież umiejętnem użyciem świateł i 
cieni, połysku metalicznego i matu utrzymał harmo­
nię doskonałą tak części jak i całości, a oraz spra­
wił wrażenie przypominające oryginał. Ołtarz ten ni 
gdy jeszcze me był oddany ani kolorem, ani nawet 
rysunkiem, bo obok zdolności rysownika i malarza, 
potrzeba tu było dług.ćj i zmudućj pracy. Akwarella p, 
Łemkowskiego przeznaczoną jest jak poprzednio zru 
oio.ia przez niego akwardia ołtarza wielkiego w ko­
ściele JP. Maryi w Krakowie, do Wzorów sztuki śre­
dniowiecznej hr. Aleksandra Przeździeckiego, w któ­
rych wyjdzie w zmniejszonym formacie. Pragnęlibyśmy 
wielce, aby dzieło to wyazło z pod ehroinolitografi. 
wiernie i dokładnie, jak na to zasłagnje i sam ełtur. 

akwarella p. Łepkowskiego.
—  hia wniosek Wyd/.i łu Prawa i Admimstracyi 

w Uniwersytecie Jagiellońskim, oceniającego znakomi 
te z-sługi p. Franciszka Maciejowskiego O. P. Magi­
stra i Radzcy Stanu w Warszawie, w zawodzie litera 
tury prawmczćj położone, raczył N. Pan zezwolić na 
uczczenie go dyplomem Ooojga Praw Doktora. P. 
Franciszkowi Maciejowskiemu zawdzięcza nasza lite­
ratura prawnicza obok kilau ważnych rozpraw, dwa 
znakomite i obszerne dzieła, mianowicie: „Wykład pra­
wa karu. go“ i „Zasady prawa rzymskiego pospolitego. “

—  Magistrat krakowski ogłasza, że według przed­
łożonych przez piekarzy cen, po jakich w pierwjzćj 
połowic miesiąca sierpnia pieczywo swe sprzedawać 
tiędą, dostać będzie można:

a) najtańszego chleba pszennego w piekarniach Jó­
zefa B a r t l a  i Franciszka H e m s z a  przy ulicy Szew- 
s.iej, tudzitź Tomasza C h ę c i ń s k i e g o  przy ulic/ 
Długićj (za 1 cent 4 ł/a łutów); b) najtańszego chleba 
żytniego w piekarni Franciszka H e m s z a  (za 1 cent 
b iuto„); c) najtańszych bułek na maśle w piekarniach 
Józef* B m  t l a ,  Franciszka H e m s z a ,  dalej Serafina 
a t a n i s ł ttvvsjj;i e g 0 przy ulicy Sławkowskiej, Augu- 
s a  o s  c h a  na Kazimierzu i Wojciecha W n ę t r z a -  
ka przy uncy Wiślnej (za 1 cent 2 V8 łut.); d) naj­
tańszych bułek, zwyczajnych w piekarni Serafina Sta-  
®*toty)W8 1 e g 0 1 ^ojcieuha W a g t r z a k a  (za 1 ceat

X. Jarochowski proboszcz Pogorzelski w W. Ks. 
Poznaóokiem, na esłał na rgce naBze g talarów jako 
składkę parafian amecznyoh na pogorzelców w Dzi­
kowie. . .

_  Na przedstaw ienie X. M ichała Popiela grecko- 
uatol. plebaua w Ł z e m e iic y , n zą d  nam iestniczy gali- 
;)jik i przyznał M ^rcelenia P o n ick iem u , uczniow i 4tćj 

klasy szkoły główućj w H aliczu  8 0  złr. z fandacyi 
fo p ie la , zacząw szy od roku szkolnego 1861/2.

— Jak donosi Krakauer Z  tg, otrzymali w ciągu 
lipca na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień Doktora  
Traw  pp. Alesky Rzęcha z Mistka w Morawie, Juli­
usz Schiller z Blandy w Morawie, F ran ciszek  Wybi- 
rnl z Berna, Józef Tietze 2 Gruhoha w Czechach, Ju­
lian Luźecki z Kobylnicy, Paweł Popiel z Krakowa i 
Leon Madejski 0  Luszek.— Stopień Doktora Medycyny: 
pp. Autom Antecki z Krakowa, Leonard Fryderyk 
Voigt z Lublma, Bolesław Placer z Krakowa. Jan An 
tomBiesiadeckiz Sieklówki.— Stopień Doktora Chirur­

gii: p. Feliks Wysocki z Krakowa. St. pieć M agistra  
Farmacyi: pp. Francis-ek Buczek z Trzebowaicy, Sta­
nisław Barsa z Kołomyi, Karol Czernicki z Krakowa, 
Wiktor Filipek z Nowego Sącza, Radolf Beer z Bo­
chni, Hipolit Pohlmann z Krynicy. Prócz tego wydano 
dziewięć patentów na akuszerki.

Szczawnica dnia 30 Lipca.

(w) Zachęcony szumnemi obwieszczeniami, udałem 
się dla poratowania zdrowia do Szczawnicy i naprzód 
cieszyłem się że wody nasze krajowe przybierają pię 
tno europejskie i że zakład ten przez stósowne i od­
powiednie tegoczesnym wymaganiom urządzenia, po­
zwoli krajowcom zaniechania podróży do obcych kra­
jów i wydawania za granicą krwawo w kraju uzbiera­
nego grosza.—  Jakoż zaraz na wstępie uderzył mię 
przyjemnie widok kilku pięknych domków w guście 
sz * ąjcarskim. Jest to własność Towarzystwa Spółki 
zdrojowisk krajowych, które przyznać naUży, że pod 
tym względem w krótkim czasie wiele zdziałało. 0- 
prócz tego stanęło kilka innych dość porządnych do­
mów kosztem właściciela Szczawnicy i kilku innych 
prywatnych osób. Ale na tem koniec. Pod względem 
innych rzeczywistych potrzeb i niezbędnych wygód, 
Szczawnica od lat kilkunastu jak jój nie wid siałem, 
mało co postąpiła. Tak teraz jak i  pitrwćj, aby żyć 
jakotako wygodnie, potrzeba przywieść ze sobą kucha­
rza, furman , i lokąja, co dla odwiedzających te wo­
dy nie jest rzeczą bardzo zachęcającą. Potrzeby m 
tellektualae zaspakajane tu bywają wyłąctnie przez 
dwie krajowe gazety Czas i Dziennik Polski abono- 
wane kosztem Właściciela i Spółki. O innych zagra­
nicznych gazetach ani się koma śniło. Potrzeby zaś 
materyalne jeszcze gurzśj są zaniedbane. Rozeszła się 
ta wieść o dwóch nieśmiertelnych wolach, które co­
dziennie jakoby przeznaczoue na rzeź przed Urząd 
Sanitarny przyprowadzają. Po urzędowych oględzinach 
woły wracają spokojnie do stjjni a inne niedorostki 
biją się na potrzebę miejscową. Wieść ta zapewne 
jest fałszywą, ale usprawiedliwia ją sposób, w jak. 
potrawy w garkuchniach tutejszych przyrządzane by­
wają. Życie nie byłoby tu drogie, gdyż jeden reński 
za obiad, zważywszy kosztowność sprowadzenia wiktu­
ałów, nie jest za wiele, ale pod warunkiem, aby na­
zwy potraw były rzeczywiste a nie zmyślone, to jest 
aby bifsztyk był bifsztykiem a sztuka mięsa sztuką 
mięsa i aby bradnie ubrany kelner ze ścierką na ra­
mieniu nie odbierał ci wszelkiego apetytu. Potrawy 
tutejsze są czemś takiem, co się żadnym sposobem 
zdefiniować nie da, kawa smakiem i zapachem nie 
zdradza swego arabskiego pochoazenia, lecz na łanach 
czeskich obficie uprawianą bywa. Złą kuchnię zrodził 
brak konkurencyi powstały z tego, że tak właściciel 
jak i Spółaa jednym 1 tym samym posługują się przed­
siębiorcą.

0  służbie po domach nie ma co pisać , gdyż tako- 
wćj nie ma, a brak dzwonków po staucyach nawet 
w nowo wystawionych domach naprowadza na myśl, 
ze urządzenie to w Szczawnicy jeszcze długo za ar­
tykuł zbytsowy uważanem będzie. 0  czystości, ochę 
dustwie, myciu podłóg, przynajmmćj przy zmianie lo 
katorów ani mówić, gdyżby tu komeczuośoi tego nie- 
zrozumiano. Do mniejszych niedogodności policzyć na­
leży szczupłość głównego chodnika spacerowego, jak 
również, że goście w czasie słoty pod parasolami 
przechadzać się muszą i że muzyka choć z cyganów, 
narodu nader śpiewnego jak się zdaje złożona, jest 
nędzną. Jest tu wprawdzie przy zdroja Józefiny kącik 
zdający się mieć pretemyę do reprezentowania prze­
chadzki pod dachem, ale tak szczupły', iż mułćj garst­
ki osób pomieścić nie jest w stanie. A przecież w naj­
lichszych zagranicznych kąpielach te trzy artykuły ja- 
kuto: gazety i czytelnio, zdrowe pożywienie i usługa, 
są uwużaue jako kardynalne warunki wzrostu 1 roz­
woju p o d o b n y ch  zak ład ó w  i k ażd y  w łaścic ie l s ta r a  sig 
usiluie o zaspokojenie tych  za niezbędne uznanych 
potrzeb. S zczaw nica  jako oddalona od głównych dróg 
komunikacyjnych tem więcej uwagi zwracać musi na 
ich zaspokojenie.

Publiczność krajowa dopełniła swego zadania, gdyż 
licznym tegorocznym zjazdem udowodniła, że przenosi 
krajowe nad obce zdrojowiska, niechże zatem i wła­
ściciel Szczawnicy dopełni swego okowiązku i pilnie 
baczy na zaspokojenie przynajmniej koniecznych po­
trzeb i wymagań, a to choćby chwilowo z małą ujm 
dochodów, a przyszłuśó tego krajowego Zakładu zo 
stanie zapewnioną.

—  Jutro w niedzielę dnia 3 sierpnia, Znalezienie 
Ś. Szczepana; w poniedziałek dnia 4  sierpnia, Ś. Do 
minika wyznawcy.

2) Potrzebne narzędzia, jakoteż pakunek robotni­
ków będą aż do wagi 50 fantów przewożone bezpł .- 
tnie, jednak muszą robotnicy zabierać je do wagonów 
i trzymać pod własnym dozorem. Za narzędzia zaś i 
pakunek, przechodzące wagę 50 fantów nu jednego 
robotnika, mnsi być płacona należytość podłag taryf, 
i potrzeba przeto oddawać je podłog przepisu.

3) Przewóz tych robotników odbywać się będzie 
tylko zwysłemi pociągami osobowemi lub mieszaaemi, 
nigdy zaś pociągami ładunkowemi.

W rocław  30 lipca. Dziś praktykowano ceny 
aastępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro­
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. pośled. 
Pszenica b ia ła  89 »2 86

n żółta . . . .  89 91 85
Zyto * ...................................  59 60 57
Jęczmień .   4 1  42 40
Owies............ ................................   27 29 28
Groch . . . . . .  52 55 51
Rzepak (za 150 funt. brutto) 232 220

79 84  
78-82  
54-56  
37 39 
24 25 
47 50  

190

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y a  1 sierpnia. Na wczorajszeui posiedze­
nia Izby niższej rzekł Layard podsekretarz mini­
sterstwa spraw zagranicznych: 1 s t-ieje układ z F ra ń  
cyą, na n u cy  którego w prowadzana sól z Aagli 
do Fraacyi podlega opłacie w edłag taryfy belg j 
akiej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

B o ch n ia  31 lipca. Ceny targowe w wal. austr.
Pszenica . » . . . . 4  78
Żytc . . . . 2 75
Jączmień . .
Owies . . . .  * w * . 1 87
Drzewo twardo . . . .  (za siągę) . . . 10 00

„ miękkie .................... .... • • . . . 7-50
Siano . . . . . . . (za cent.) . , . . . 1 2 5

Tarnów 30 lipca. Na dzisiejszym targu prakty­
kowano ■* przecięciu ceny następna *>■ #. a.

fszeiii.es . , . (m  mlersyoę) . . 5 00
ży to  . . . . 3-12 V,
ójczmień . . * *• • f* ' » . . 2 00
Owies . . . - * -w 1-65

. . . 3 50
Bób . . . .
Proso . . . .
Tatarka . . .
Kukurydza . . . . 3-50
Ziemniaki . . 1-20
Drzewo twarde . . .  (za siągę) . . . . 9-50

„ miękkie ....................w • • • - . . 7  25
Konicz na paszę . . . • • n • • . . 1-60
Siano . . . . . . (za centnar; . . 1-50
Słoma . . . . . . 0-70

----------—

Lwów. Administracya kolei galicyjskiój uwzględnia­
jąc teraźniejszą potrzebę sił roboczych na wsi i pragnąć 
przyczynić się do poparcia gospodarstwa wiejskiego 
w Galicyi, postanowiła ułatwić właścicielom dóbr spro 
wadzanie sił roboczych z dalszych okolic i w tym ce­
lu oznajmiła komitetowi c. k. towarzystwa gospodar­
skiego w Krakowie, że w bieżącym^ roku przewozić 
będzie rob;tiików w kierunku od Krakowa ku Lwo­
wa , jakoteż z Bogumiłowie ku Krakowu w grupach 
przynajmmćj po 40 głów, za umiarkowaną cenę 12 
centów od głowy i mili w wagonach m  fiiaSy pu(j 
następującemi warunkami:

1) Każdy właściciel dóbr, który sprowadza takie 
siły robocze z sąsiednich krajów koronnych, ma dla 
uzyskania zniżonych należytości przewozu wykazać 
się z jiodauiem stacyi odstawy, potwierdzeniem c. k. 
wła z politycznych.

Po rozejścia się Izby dopatowauyoh R rdy  pań 
stWA na sześcio-tygodaiowe ferye, nastąp; i w in­
nych zipew ua sferach politycznego życia w Au 
stryi przerw a przoz cz^s chociaż krótszy, albowiem 
ministrów.e zechcą zapewne użyć nieco i»t«. Czy 
tej wolnej pory użyje rząd dla ułatwienia kroków 
pojednawczych W ę g lin ? ... W ydział nowy f i k u ­
sowy zebrał się wczoraj po odroczeniu I t by, 
członkowie jego podzielili się przedm iotam i przj 
szłych prac, aby każdy mógł się ju ż  zt wczasu do 
tych spoiobić, które mu się dostały.

Do wiadomości zamieszczonych w powyższym 
i.ście n«szi.go korespondenta z W a r s z a w y ,  n.e 
mamy co dodać w tem miejscu; s tan  rzeczy nie­
zmienny, a  czytelnicy wiedzą, te  to znaczy stan 
ucisKu 1 samowoli policyjnej. Dzienniki w ar­
szawskie z Igo  sierpnia nic ważnego nie podaje.

W sejmie prusaim  zajmowano się wczoraj w 
Izbie n ższćj daisztm i rozprawami nad k o le jaa i 
żełaziiemi. Mianowicie kwostya chodzi o to, c*> 
r*.ąd ma dawać poręaę dochodu dla ożywienia bu 
dowy kolei żelaznych. Minister Heydt przedstawi.. 
szkodliwość pełnćj rękojmi, gd ż wtedy towarzy 
st.vs prywatne na ryzyko rządu budują. W tćj 
..hwili projekta różnych koiei wymag j ą  340 mi- 
lio-ów  tał. S-apitału. Rząd nie Wstrzymuje ktnee- 
syj, ale nie m oź, pełnego brać na siebie porę że­
rna. — W Izbie w yżj.ć , uchwalono w czor.j bez dy 
skusyi traktaty  celne z Tarcyą, Chinami, Siamem 1 

Japonią, z CL.ii, a  wresz. ie trak ta t z Francy ą je- 
nuoruyślaie, za eo M .nister skarou złożył Izb,fc 
podziękowanie.

We środę ma być powtórny zjazd królów Duń 
skiego 1 Szwedzkiego na Snami.

W szystkie dzisiaj spraw y polityczne krążą i 0 - 
bracają się, ja k  to kilkakrotnie w sk azywaliśmy 
około u p r a w y  W s c h o d n i e j ,  od której rozwią­
zania zdaje się wszystkich rozwiązauie zależy, i 
której to jed aaa  Spraw y Wschodniej istotny punki 
ciężkości nie je s t właściwie w krajach Tarcyę skła 
dających lecz w Polsce. Z tą  także spraw ą wschodni*, 
łączą wyprawę Garibuldego. Zebrawszy i porówna 
wszy. różnorodne wieści o tej zamierzonej w y p r ą  
w i e  G a r i b a l d e g o ,  taki ^możemy z uich utworzy 
sobie rezultat, wprawdzie niepewny i na przypn 
szczeniach oparty. Rozpuszczoue pogłoski, iż ce 
lem zbierającej się w Sycyiii wyprawy je s t Rzyu 
mają być tylko rzucone z umysłu, aby zakryć 
prawdziwy cei wyprawy, Którym je s t Wschód. Pi 
sal.śmy już  dawniej o tem przypuszczeniu, a tt 
raz podaje go korespondent paryzai do Indepen 
dance. Na jak i teraz właściwie paak t z w r ó c o  
u ą  będzie ta wyprawa n a  W s c h ó d ?  różot 
były wieści i wskazywano raz Albanię, druf 
raz GrŁcyę; dzisiaj przypuszczenia przeważaji 
ua G r e c y ą, a kil&u korespondentów twiei 
dzi, że w Wiedniu rnsją przekonanie, iż wy 
firzeża greckie będą celem wyprawy. W isto 
ic mimo stłumienia przedwczesnego ruchu t a  

rodowego w Grecyi i npadsu N *uplii, da 
wnn trw ająca dążność Grefeów do wyswobo­
dzenia cakgo  plemienia grecki go z pod pano 
wan a tureckiego, jest dzisiaj bardzo silnie naprę 
żoną, o czern jeszcze wspummmy niżej mówią,
0 położ miu G eryi. Są nawet w świecie polity 
czuym pogłoski, iż między rządam i rosyjskim 
franeazkiem stanęło jak ieś porozumienie się czy też 
u k ł a d  względem kwestyi greckiej, a który sit 
ma łączyć z układem ich względem całej sprawy 
Wsehodaiej. P. głoski te łączą nawet z temi ukła­
dami podróż ks ęcia Piotra Oldeuburgskiego, cztoc 
ka rodziny panującej w Rosyi i zajm ującegi tam 
wysokie stanowisko w rządzie i u dworu, z Odessy 
do CLrogrodu i A ten, skąd  dopiero przybył d ( 
Wiednia. Taki je  t ogólny rezultat z zebranyct
1 porównany* h  z sobą pogłosek o zam ierzonej wy­
prawie Garibaldego.

Korespondenci niemieccy z Włoch donoszą cią 
gle w  8 w y ih  listach o przy g o to w an iach  jak ie  nu, 
zynić G arib a ld i i jego  stronnicy do wyprawy. 

Między innemi korespondent z Turycu w liśeu 
z 27 1 pca, który powtarzają wszystkie niemiecki, 
tz ie tn 'k i, donosi, iż G arib a ld i w ynajął czy kupi) 
pięć rtivikicb okrętów kupieckich, które teraz u

'■br ja js .  P is ie  on dalćj, że wprawdzie okręty wo- 
jenne francuskie i włoskie krążą około Sycylii, a by, 
) >k się zdaje, pneszkodzić wyprawie, lecz te o- 
strożuości nieodwodzą byuajmii.ć) Garibaldego od 
przedsięwzięcia.

Napręż me nieco stosunki między Włochami a 
.!z>«\ jca iy ą , wchodzą na lepszą drogę w skutku 

b pó luyih  wyjaśnień. 0  wyjaśni„niach danych 
P « ez  m imsirów włoskich w Izbie włoskiój, donie-

rzntv iakip ! ,  Turynie stara się usunąć za-
• « ty  jak ie  m iano we W łoszech przeciw Szwsjca-

I Z l  £ T  d °  0da0W.ieDia d A c h  a  słusznych
. ’ . . pnikl 8zwajcarskie służyły doeiomieżeaia Włoch p rze»
’ . , ,  .. o r^  długie lata, przyczyniła

się wieŚC, lż 800 S z « a ;« 0,A-.(* . . . , ła Jearóiv czy ze swego
a y A ei“* « ci « * " * ™ ii » i -tou.ó, .b i  napad aa N«,pol. 0[ót ,„ w' 0

szw ajcarskie w Tu yme zamieściło w Gazetta Dffi- 
zia le  następującą notę, zbijającą pow yższą pogło­
sk ę : „Jeden z dzienników1 ogłosił li8£ ze Szw -jca- 
ryi względem m ubm anegó upiakn niw 0rz,meeo 
przez 800 Szwajcarów, J»y fhienacka napaść na 
aiasto Neapol. Poseł Związku helweckiego o- 
trzymał urzędowe wiadomości, z których w ypły­
wa, że ów spisek jest czysto dziełem wyobraźni."

M onitor i inne dzienniki f r a n c u s k i e  z 31go 
1 pca zamieszczają nowo nadeszły raport jenerała 
Lorencez dowodzącego wojskami francuskiemi w 
M e k s y k u ,  datowany z 24go czerwca. W rapor­
cie tym dowódzca francuski zdaje sprawę z ataku 
us O rizabę, ja k i przedsiębrały wojska m eksykań­
s k o  jenerałów Zaragoza i O .tega w dniu 13 i 14 
o.-.ereu-a, o th lab .ć j. dl a Francuzów potyczce na 
górze Borrcgo przed O r.zabą, i odparciu całego 
-tuku. Pużui jsze  wiadomości z Meksyku z 2go 
iipca podaje korespondent Tim esa, z k tó ry ih  wi- 
dzimy, że glównćm stanowiskiem oddziału francu- 
skiego je s t  ciągle Orizaba, k tórą ufortyfizował Lo- 
rencez; stoi tam z 4000 do 5000 żołnierzy gdy 
reszta oraz jazda  m eksykańska jenerała M alqaeza 
trzymającego z Francuzami, zasłania związki mię­
dzy O m ab ą  a Vera-Cru*. Słowem, położenie rze­
czy w M eksyku jak ie  sztzegcłowo skreśl.liśaiy 
w dzienniku naszym przed tygodniem , je s t nie- 
zmieaue, wyjąwszy, ża choroby szczegółu ćj dyseu- 
terya zw ięas.y ły  się w obozie francuskim w Ori­
zaba, i korespondent Timesa utrzymuje, że 700 żoł­
na rzy było w szpitalu, aozienuie 5 Jud 6 amiernło.— 
Też same dzienniai f.anouskie zamieszczają listy 
z Chin z S ta  guaj z 3go czerwca, donoszące o 
pomyślnych dla Fr*ncuŁów potyczsach staczanych 
lng lj w okolicy Szanghaj między powstańcam i 

oh óskiemi a mnłemi cddzułem i wojak francuskich 
1 angielskich, które zajmu ą  t ,  miasto 1 w spierają 
armię cesarsko -ch  ńską. Opisu ą dalej pogrzeb 
traucuzsu go adm irała Frotet, który, ja k  wiadomo, 
ginął w j  duej z takich potyczek ugodzony kulą 

17 maja pud inur.m i m iasta Na-dzio.— Dodoć tu 
mu dmy, żs w pariam ecie angielskim na posiedze-
ilD w d£i u ^ i,car powstawał silnie hr. Grey 
aa to wmieszanie się wojsk angielskich do Wojny 
toczonej m iędzy powstańcam i a  rządem  th iń  kim 
uważając tak ie  postępowanie za p  zec.wne przyię- 
•e, za,adzio neat.alaości. Lord S  >mmerset odpo­
wiadając, usprawiedliwiał to wmieszanie się, g d v l 
Powstańcy uderzając ua Szangaj sami dali za­
czepkę.

Z C z a r n o g ó r y  niemamy późniejszych wiadó- 
sei po 24 lip ca , to jest po trzeciej z kolei bitwie 
pud Zagraczeiu, w której sobie obie strony przy­
pisywały zwycięstwo. Nie możemy więc powie­
dzieć, o ile je s t prawdziwą Wiadomość turecka 
przesłana przez passę zB ia łog rodu , jakoby roz­
poczęły się ukL dy między księciem M ikołajem  
czarnogórskim a T u.kam i. Może jest to mylna wia- 
h  mość, m ająca ua celu skł .nić Serbów do ustępstw
* żądaniach, lub odwlec atak  ze strony serbskiej. 
L cz rząd Serbski, który przyrzekł, iż czekać bę- 
4zie orzeczenia ko. f.-reneyi którą odbywają w Ca- 
r.igrudzie pcłuom jca:cy wielkich mocarstw i P or­
ty, powstrzymuje zap ił swego narodu i protesta- 
yam i tylko odpow ada na kilkakrotne zaczepki 

40 strony wojska i władz tureckich. Tym czasem  
,rom adzi się silny korpas tarecki pod Widdinem 
ł d i ug i  złożony z wojsk z Azyi przybyłych, cią- 
^n;e już z Carogrodu.

L tcz  listy z C a r o g r o d u  przez Marsylię po- 
wierdzując te doniesienia o śuiągaam  wojak tu­

reckich z Azyi, m ósiią o trudnościach zapłacenia 
m żd d u  zaległego. Wojskom, które ciągną już 

4 Carogrodu ku Serbii, zapłacono tylko za 3 rnie- 
nące, a żołd zalega im ju ż  za 10 mies ęcy. De- 
.eoza którą przesłał poseł ang*eLki w Carugrodzie 
to L jn d /u n , poświadcza, że odbyto się już  pier- 
y8<;e posiedzenie pełnomocników zebranych w kon- 

fjrencyę dla rozwiązania sprawy serbskiej, g d y j 
Augha s k ł o n i ł a  A e s t r y ę .  o b y  u p o w a ż n i ł a  
j t ó ł n o m o c n i k a  s w e g o  d o  z a s i a d a n i a  n a  
i o n f e r o n c y i ;  c h o c i a ż w n i e j  z a s i ę d z i e p o -  
■ieł wł o s k i .  Lscz to pierw sze posiedzenie nie 
doprowadziło do żadnego rezultatu.

D o n i e s i e n i a  z A t e n  z 24go lipca, nadeszło przez 
fryest, g os.ą, 1 obiegały tam wieści o n a s t ą -  
>ić m a j ą c e m  j a k i e m ś  w y l ą d o w a n i u ,  zape- 
vne anualdego. K ilka parowców rządowych krą- 
y a ^g ® pr„y brzeg ach, aby przeszkodzić wylądo- 

a ulicach Aten przebiegają patrole, cho- 
m iasto zupełnie spokojne. Codziennie odpły­

wa z Aten kiłku młodzieży do Genui.

in to n i Klcbukowski redaktor odpowiedzią
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K raków 2  8 'erpnfa.

Banknoty polakio aa 1°° l l r - ®°»- • • • riP- 
Bubla srebrne nowe na mon. polak, agio . ,
Talary pruakie aa 150 złr. now................. talar
Srebro nowe . • ■ • •  .........................
Pólimperyały rosyjskie . . « . . » • «  »
Napoleon dory 20-fr. .  ..................................
Dukaty holenderskie  ....................... ......

„   .
Listy zastawne galic. a kupon, na mon. ken. ,

w p » » “* Włl' “ ł t ‘ •
Obligacye indemn. a kuponami . .  • • »
Potyczka narodowa a r. 1854 bez kup. . „
Akcye kolei gal. bez knp. i bez dywidendy ,
Listy zastawne polskie a knponami ■

W ie d e ń  2 Sierpnia, (telegra! )
Metaliki  .......................... ...
Potyczka narodowa  .....................
•o h»nku naród, wiedens. , . . .  . 

bankn kredytowego.................
Srebro. . .
Londyn 10 fust. satorl. 
Dukat pojedynczy

W ie d e ń  1 Sierpnia. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 % Metaliki na wal. anstr.........................   •
5 7 ,  Potyczka n arodow a..............................
5% Metaliki na mor., konw. . • • •
5 7 .  Oblig. indemnia. niższej Austrył . . . 
l l f  * _ węgierskie . . . .
,J f  • chorw. słow. ban.
5 .?  ■ ’ galicyjskie .  . .
J ;  * ,  bukowińskie . .
50/  * ,  siedmiogrodzkie .
57° Potyczka nowa wenecka . . . . . .

'* L i s t y  zas t awne .
5 »/ bankn naród. 12 miesięczne.................

* B ,  6 letnie . , . • • •
10 letnie . . . . . .

* 9 w losowano w wal. anstr.
*•/. Tow. kredyt, galicyjskie . ■ . .  •

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
Losy poi. skarb, z r. 1860 cale . . . .

r  , i .  1889 cale . . . .
•  * * ,  r. 1854 na 4’/ ,  . . .

Bilety rentowe Como . . • • • .................
Losy zakładu k red y to w eg o ..........................

tryestskie na 4 j % •_ ..........................
_ żeglugi par. na Dunaju . . .  . . . 

Księcia Esterhazego na 40 alr. . . . 
Księcia Balm » 4® » * * *

,  Księcia Palffy - 40  »
M
40

Księcia Clary 
Hr. St. Genois 
Miasta Budy s 40
Księcia WindischgrMzB 20 
Hr. Waldstein 
Hr. Keglewicza

20
10_ ■ if ja.egiew>e»» .  » -

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w o .
Akcye bankn naród, anstr..............................

„ zakladn kredytowego .  .................
teglugi parowej na Dunaju..................

9 kolei północnćj Ces Ferd. . . . . .
_ rządowćj .............................* • •

zachodnie] Ces EUb. • • • • 
L’ardubickiej • • • • • • • • •
Nadcisańskiej • • • • • • • •
Południowej , • • • • • • * *
Galicyjskiej  ..............................

" K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. kol. .  .
Angsburg 100 zł. nadreń. .  .
Berlin 100 taL . • . • • • •
Frankfurt n. M. 100 ał. na dr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal. . . . . . . .
Liworno 100 lirów . . . . .
Londyn 10 fantów.................
Paryt 100

Cesarkie korony . . « • • •  
pół korony . . . .  
dukaty na wagę . •

,  obrączkowe .
Złoto a l  ......................
 ..........................
Buwereny . . • • • • • • •
Fryderyki . . . » « • • • •
Lnidory
Snwereny angielskie . . . .
Lmperyały rosyjskie. . . . .
Srebro ..................................  •

„ kupony. . . . . . .
Talary zw itkow e . . . . . .
Pruskie bilety kasowe.

L w ó w  81 Lipca.
Dukat holenderski  ................. ....

austryacki. • . • • • • • • • * • •
Pólimperyał ro sy jsk i..........................................
Babel rosyjski.......................................................
Talar pruski.
Listy aastawne gąlic. bez kupon. wal. a u itr .. 

1 . . .  w mon. koaK •  * *
Oblig. ~demn. bez kupon.  ..........................
Potyczka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a  31 LIpea.
Półimperyały .  .................... - -
Obligi skarbowe

kupon . . . . . .
Listy aastawne H I okresu . . .

k u p o n ..................... ....
Akcye kolei telaznej warszawsko-wiedeńskiej 

W ro o ła w  1 Sitrpnia.
Banknoty austryackie w mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe  ..............................

„ listy zastawne . . . .
Poznańskie listy zastawne 4%

.  »!*/*
ObUgi kolei krak.-szlązk. .

P a r y ż  31 Lirca

płacą

85

# |ł iuau  «».) saeiauz usivu»n ;
do Gslioyi. Msurycy F.lkenthal kopko do Wrocławia.

HOTEL P0LL8BA. Ks'ąds Julian Warzecha z Oakoyi. 
Ksiądz R. Wojoioki proh., K .likst Ochocki, Antonioa Gro­
dzicka wł. dóbr z Królestwa. E. Romer akademik z Wicdala. 
Ludwik Keefred poruosnik z Klobenham. Juliusz Bros g apt. 
s Glaco. Ernest Seidel Dr. flloaofli z Tharand. Emanuel Ló- 
wenfeld wł. dóbr,z C trsm ow s. Julia Jjdrzejowiczowa właś. 
dóbr z córka ae Śniatynia.

W yjechali: Fallcya Zabłocka z córką, Kajetan V% c lskf, 
Leo old Paliszewski z Gm. wł. dóbr, Frsnoiszek Nitecki »k. 
n r* .'do Gallcyi Herrmann Welts do Prut.

HOTEL SA8K1. Szydłowski Antcni właó dóbr z familią 
z Królestwa. Lodwika Krnszyńska łono urz. z córki} a W ar­
szawy. Hormann Hiller prseł. sakł. naukowego z Kielc. Ana­
toli Staszewski ob. ze Smolić. A. L. Kiślański ob. z Ulano­
wie. Feliks Sierpiński student z W arssaay. Ludwik hr. Wc- 
dsicki wł. dóbr z Galicyi.

Wyjechali: Kaź miera i Frsnoiszek l.r. ł.ubieusey do Ka­
zimierzy W. W ładysław  Radziejowski do Galicyi. Księżna 
Morowsy do Berlina. Adam Wielowiejskl, Tadeusz Wiesioło­
wski, Ignacy Mecherzyński doKióleztwa. Paweł Skórzewski, 
Aoiela Malczewska, Edward Dulski, Marceli Warecki. Ksiąd* 
Adolf Kamieński. A. Csesac. Michał na Krassowska, Klemens 
Rosaołowski, W ładysław  Dąmbski, W ładysław  Skrzjńskl, 
Feliks Stojowski, Oieszkowski eb. do Galicyi.

CZAS z Niedzieli 3 Sierpnia 1862.

f  l / t  A  t U / z L i  w Chrzanowie poszukuje sig 
W  U  A p i C K l  u e a n l a ,  który skończy} 4. 
klassę gimnazyąlną. Bliższa wiadom ość ustnie lub 
na listy frankowane pod adressem B . Sporysz  
w Chrzanowie. (to io -2 -3 )

P » A t t i n n f  \T€k wraz z Gorzelnią jest do wy-
ł i  0 | ) l D t l C ' y c *  dzierżawienia od Igo Paździer­
nika r. b. —  Bliższa wiadomość na miejscu w Płoc­
iach, poczta Chrzanów. (1039-2-3)

JAN SZLTKIEWICZ,
zaślubiony z K atarzyn ą  z domu Cantenere Francuzką,
trudniący się niegdyś wyohowaniem młodzieży po najpicr- 
wszych zakład ach we Franeyi, tak w Paryżu jak i na pro- 
wineyl, a obecnie stale w Krakowie zamieszkały, gotów jest 
przyjąć k i l k u  u c z n ió w ,  uczęszczaj,oych do szkół pu 
bliozzTch, za poroierne wynagrodzenie n »  m
n i e ,  ’ ć w i c z e n i e  w  J e ż y k u  f r a n c u s k i m  jaketez i 
pu.l d o z ó r  o j c o w s k i '  o czem ma zaszczyty Szanowną 
P u b lic z n o ś ć  z tóm nadmienieniem zawiadomić, i i  mieszka 
w domu W. W altera Nr. 29 now. 3»a stary Gzn.̂ 111  ̂w ^ y n_

(N a d e rt& n * ).

>5 90 
S3 70 
73 —
87 —
72 60
73 25 
71 30 
70 75 
TO 75 
96 bO

too
M4 35
112 — 
85 40 
80 -

91 601
126 301 
90 fO 
17 — 
130 30 
123 —
95 50
96 —
37 25
38 60 
3 i -
39
37 26 
22 50 
22  26 
15 35

801 -  
216 — 
433 -  

1980 
245 — 
U 8  -  
126 25 
147 -  
283 50 
228 —

65 75 
82 63
71 75 
86 — 
73 20
72 75 
! l 20 
70 5 ) 
70 50 
95 50

99 60
104 -  
101 60 
85 30 
79 50

106 60 106 — 
106 80

105 90

94 — 93 80

126 - 
49 80

125 90 
49 76

17 26 17 20

Z a w e z w a n i e .
Ponieważ termin do odbierania fantów Tarnowskiej 

L oteryi fa n to w ej w  celu w sparcia  N adw iślan  urzą­
dzonej, do l5 g a  L ipca  rb. wyznaczony, już upłynął, 
a jeszcze nijjttka ilość nieodebranych fantów pozostała, 
których Komitet dłużej przechowywać nie może, dla 
tego wzywa Komitet niniejszem posiadaczy wygrywają^ 
tych losów, aby wygrane fanty najdalej do dnia 15 
Sierpnia r. b. odebrali, a to tein pewniej, że w prze 
ciwnym razie po upływie tego nowego terminu, nieode­
brane fanty za darowane na korzy-ć Ntidwislan uwa­
żane i sprzedane będą.

Z K om itetu  do urządzenia Loteryi  L utow ej  w celu 
w sparcia  N adw iślan .

Tarnów 26go Lipca 1862 r.
D r. A dam  M orawski. — A lo jzy  Wacha.

i s i .  s  e r a

r a d a ” o g ó l n a

T o w a r z y t t w a  D o b r o c z y n n o ś c i
w  R r n l iO H  ł e .

Stosownie do artykułu 16, statutu urządzającego Towarzy­
stwo Dobroczynnolci w Krakowie, przez Itząd krajowy pod 
dniem 31 Grudnia 1838 r. do Nru 7,507  ̂ D. G S. zatwier­
dzonego i dotychczas obowiązującego, ob ór r.rzędników Rady 
ogólnój Tow. Di broctynm ści tak honorowych jak i płatnych, 
na następujące trsechlecie * powodu kończącego s ę urzędowa­
nia dotyihcsasowjch, nastąpić ma w clmu 9 Grudnia rb , gdy zzs 
w myśl artykułów 5, 15 i 34 namienicnego statut ’, ci tylko 
Członkowie czynni prawa obierania i obieralności uiyweć mo­
gą, którzy składkę zalegającą i za rok berą-.y n przód do 
k sy Towarzystwa Dobrcczynnoś.i wn eśli; przeto Bada i gólna 
w wykonania uchwały w dniu dzisiejszym zapadłćj. zawiada­
miając szanownych Członków Towarzystwa Dobr. o zbliżają­
cych się wyborach w terminio wyżćj wymienionym, wzywa ich 
zarazem uprzejmie, aby się z uiszizeniem coroczr.ćj składki 
tak zaległej jako i bieżącej, < obrowolnio pi zez sieb e przy wpi­
saniu się zadeklarowanćj, p m d  dniem elckcyi, to jest 25 Li­
stopada rb. pospieszyć raczyli, nie chcąc siępoz!aw i.ćatrybu 
ryi z Statutu obowiąru ącego wyplywa^eyoh.

Kraków dnia 6 Lipca 1862 r. (936-2-3)
P r e z e s :  K. H oazotetfd.

S e k r e t a r z . *  J. Głębocki.

10 4 10 2

B R Y L A N T Y ,

Rauty i Perły
wszelkiego gatunku klejnoty i starożytności, 
oraz złoto i srebro zakupuje i bierze w zamianę

L .  S U b e r s t e t n
w K rakow ie, naStradom iu pod L. 19, naprze­

ciw k o  handlu p . Cypresa, na I. piętrze. 
jpgJ-Poleca przytem swój najobficiej zaopatrzony, 

od 12 lat istniejący
Skład wyrobów złotych i srebrnych, Klejnotów, 
genewskich zegarków kieszonkowych i zega­

rów ściennych — po cenach fabrycznych
a * - W s z  lkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się jak 

najpunktualniej, również rę- zy za prawdziwość wyro » w.

v r B ^ o s z u k u je  się G U W E R N E R A  P o l a k a ,
dokładnie język francuzki posiadającego, na wieś 

niedaleko Krakowa, do trzech małych chłopczyków. Adre­
sować: S . M . Kraków, Wesoła, dom W. F ilipp i.

(1038-3-3) ___

R .  S E I F E R T  dawniej E -  M u l le r  i  S p ó łk a .

E k s tr a k t  mała szklaneczka (na 6 dni) 65 c 
— większa szklaneczka (na 10 dni) 1 złr- w. a.

Słód na piersi centów .) —  Słód do
k ą p i e l i ,  (45 cent.)

Te prawdziwe Ekstrakty słodowe, wyrobiono bez lermentu- 
cyi, bez alkoholu i kwasu weglanego, podług ordynaoyt pana 
Dra medycyny R. Seiferta, chemicznie zbadane i oceniouo 
przez pp. ck. profesorów Dra. FI. Hellera IF . i Klelamsktego 
są środkami lekarskiemi i iezawodnemi w tysiącu wypadkach 
wypróbowanemi w giabościach krtani, rury oddechowćj, płuc, 
żołądki, w skrofułach i angielskiej słabości; orsz środkiem po­
żywnym i wzmacniającym dla wszystkich słabych rekonwale­
scentów, dla słabowitych dzieci, dla mamek i karmiących ma­
tek (zamiast najlepszego piwa), dla dzieci właśnie co odłączo­
nych od piersi, lub bez piersi wychować się mających. 

G ł ó w n y  S h ł a i l i  
w WIEDNIU r Fr ano-Josefs Quai 1199*

W KRAKOWIE u p. M . J a w o r n i c k i e g o ,
Handel korzenny w Rynku gł. w kamiemcy Wgo Kirchmayera. 
we LW OW IE u p. Eiotra Mikolascha apt. — w BBZEZA- 
NACH w Handlu p. Fadenhcchta, 1— w RZESZOWIE u p 

Schaittera i Spółki. (442— 13)

przy ulicy Szpitalnej pod
 _________________ L. 404/606 położonej, jest
do sprzedania z w o I n ej ręki .

J J I ^ ’Wiadomosc bliższą udzieli właściciel na II. 
piętrze tamże mieszkąjący. (1020- 1- 6)

cyrkule Czortkowskim, w dobrach Licz-
   kowce, odkryto rudę żelazną, dającą 64

procentu żelaza wedle osądzenia profesora chemii we 
Lwowie D ra  Leopolda Pebla. Chęć mający żałożenia 
huty żelaznej, miałby drzewo i wodę w miejscu. Bliższe 
szczegóły pod adresą: „K onstanty Zaborowski, Liczko- 
wce — Husyatyn austryacki." (1035-2-4)

H B B O I B f l l f i k
z Ogródkiem i kawałkiem  gruntu,

na przedmieściu Kleparz, jest z wolnej ręki do sprzedania.
JHF^Bliźsza wiadomość w Handlu ieląznym Wgo 

L a u n e r a  przy ulicy Floryańskićj. (980-4-5)

^ K O N W IK T  MŁODZIEŻY. «
Niićj podpisany ma zaszczyt zawiadomić szanownych Rodzi­

ców i Opiekunów, iż otwiera z  d n ie m  1 W rz e A n la  r .  b . 
U U Y H I H T  M Ł O U K I E Ż Y  uczęszczającej do sikół 
pnblicznycb, która pobierać będzie korepetycye szkolne, kon- 
wersacyo francuikie i na żądanie niemieckie — jakotćż i lekcye 
w tych językach. — Podpisany sterać się będzie szczegóinićj, 
aby wpływając na jćj umysł dobremi radami, mógł zasłużyć so­
bie na zaufanie szanownych Rodziców i Opiekunów w kraju, 
w którym już lat 13 pracnje w zawodzie nauczycielskim. Za­
pewnia przytem, że żaden z powierzonych mu pensyonarzy 
nie straci roku szkolnego, gdyż przy opiece ojcowskićj praco­
wać nad nimi szczerze nie omieszka.

Listy frankowane przyjmuje przy u l i c y  W U ln Ć J H r. 17® 
w KRAKOWIE, w domu Wgo Waligórskiego.

(644 o - i4) J ó z e f  D u m a i r e ,
Nauczyciel języka f*ancuzkiego przy ck. gimnazymm.

■ B O M
Najpier- 

[wsi lekarze
^ w  P a r y ż u
zalecają Papier W linsi ;ako najskuteczniejszy Środek k tó ­
ry radykalnie leczy ka ary, zapalenie piersi, ból gardła, 
boleści kr /y ła , reumatyrmy etc. Jednorazowe a nejwię- 
cćj dw urazowe użycie wystarcza najetęścićj do zupełnego 
wyleczenia, a wyjąwszy małe św ierzbienie, nie zostawia 
po sobie żadnego innego wrażenia.

•ledno pudtłko papieru W linsi kosztuje 80 centów. 
Z-aji’ujs się w aptece pana M olędzińskiego pod Ba­

rankiem w Krakowie. (508-6-18)

B O S Z K i  s m u r a n

S J S L I d L

Drukarnia Józefa Bensdorfa
W KRAKOW IE  

pod „Gwiazdą” Nr. 265  przy ulicy Wiślnój 
oznajmia szanow. p. Autorom i szan. Publiczności, 
iż przyjmuje wszelkie roboty tyczące się druku, jako- 
to: dzieła, książki do modlenia, kartki pogrzebowe, 
blety adresowe i wizytowe, tabelle różnęj wielkości, 
ogłoszenia itd. po umiarkowanej cenie.

Nakładem tegóż wyszły następujące przedmiota i
są do nabycia: „ . . , „

Kalendarz na rok Pański 1863. Wydanie J. Beus 
dorfa kosztuje 40  cent., pugilaresów}’ 20  cent.

Ząjmujące Przygody z 4 kolor, obrazkami 80 cent. 
Ubiory ludu polskiego z 12 kol. obr. bez tekstu 

1 złr.

Kupujący w Handlu J. Bensdorfa za złr. naj­
mniej 2 otrzyma kblendarz pugilaresów}, a kupujący 
za złr. 1 otrzyma popiersie Tadeusza Kościuszki, gra­
tis. (1f( 3-3-6)

wyisciegćlnione medalem nagrody na paryskiej wystawie świata
'O* w rokuj 1855. —•»—-

G ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem " (zum Storch) w W iedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z inatrukcyą ożyw ania 1 złr. 25  c. w . a .

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute­
c z n o ść  niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
> części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
■ niach niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach „
; serca,’ nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniacli członków, niemniej przy 
; skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane |
: zostały i najlepsze rezultata okazywały. .

P r z e s t r o g a .  D ow iedziałem  s ie , że sprzed aw an e bywają proszki seidhckie w razg , 
i z instrukcyą używania, które słow o  w słow o  p od łu g  m oich  w ydrukow ane i dla om am ienia g  
! Publiczności n aw et m oim  sfałszow anym  podpisem  opatrzone są, a zatem  z pow odu p o d o b ie ń -l;  
i stwa co  do powierzchnej form y sw śj, ła tw o z m oim  w yrobem  zam ieniane byó m ogą; prze- 
I to przestrzegam  od  kupowania tych  fałszyw ych proszków  z nadm ienieniem , że k a id e  pu dełko  j*  
\ p ro szk ó w  seidlickich  p r ze ze m n ie  w yrab ian ych  d la  r o z r ó ln ie n ia  od p o d o b n ych  innych w yrobów  

opa trzon e j e s t  m oją  m arką  za s trze g a ją c ą , i moim podpisem , a  k a id y  pap ierek  b ia ły jednę^ dosis % 
p ro szk u  za w ie ra ją c y , w yciśn ię te  ma o zn a c ze n ie .' „ M o l l  8 S e i d l i t z  ł u l v e r  

S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :
w 94 BAKO W IE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, 

w e  LW O W IE, p. Piotr Mikolasch i p. J. F. Klein, &

rubli —

rubli RS 40

19 —
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R 'n taS V ,.

Konsole.

75

L o n d y n  31 Lipoa
941

P ociąg i o so b o w e na kolejach Łelaznych. 

O d c h o d z ą :
> tra k o w a  do Wśłdnś* 7 rano; 3. 30 po południu z :  do Wmr- 

sstftwy 8 reno; 3. Se po południu ~  do VFroeZuwta 
8 reno — do Ostrawy (preee Bogu min (Oderberg) 
do Prus) 8 rano — do Lwowa 10. 30 reno, 8 . 30 
wieefór — do Raesnowa 6. 15 reno; = : do W it-  
lic%ki U  reno.

.  Wiednia do Krakowa 7. 15 8 »° wi^eór.
z Ostrawy do Krakowa 11 F4D®* n  . .  .
z Granicy do Sncnakowy «• 3° ran0; 11 • *7 przed poł.; 2.15

,  8 . c . a W y PdćQć*anicy 11. 1« P««d poł.; *• «  po poł„ 
7. 56 wieczór. . .

ee Lwowa  de Krakowa 4 reno; 5. 10 Wieoeor 
t  Rjtesnowa do Krakowa 1. 40 po południ*.

P r z y c h o  d z ą :
do Krakowa .  Wiednia 9. «  reno; 7 .45 wieczór =  « £ ri l  

cław ia  i Harzwatcy 9 . *5 reno; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy  (prze* Bogumiu (Oderberg) •  Pm* 5- 
27 wieczór — Łwotom i .  54 po pohidniu; 6. 15 
reno =  * Raetnowa  7. 40 wieczór; — i  Wielienki 
t .  40 wieczór. . . . . .

do Rnesnowa z Krakowa 11. 84  P ™  południem; do Lwowa 
9. 30 reno; 9. 1* wieczór.____________

Zarząd Olearni w Krakowie
sprowadził z Francyi dla sw ych  producentów

Rzepaku do siewu
tylko i 0 0  kilogram ów na próbę szczególn ego  ro- 
tzaju. T enże rośnie w fo r m ie  p a ra so la  w szyst­

kie strączki na dół w iszące  
9 ^ “ Je żeli sobie kto życzy takowego nabyć, zechce 

ię zgłosić do Ol e ar n i .  Garniec kosztuje 2  złr., 
h nie ma więcąj już jak jeden korzec wszystkiego, dla 
trgo po malej części udzielany będzie. ( 1021)

Dobra S o k o ł  ó w,
w obw odzie R zeszow skim ,

biadające się z 10  folwarków, są razem lub też p 
jedynczo folwarki d » wydzierżawienia

Bliższe szczegóły udziela pan Ertel, administrator 
w T r z e b u s k u ,  poczta Sokołów. (9 ’3-3-3)

T z d t > l n l o n t t  g - u w e r n a n t l t a  poszukuje u- 
Mnieszczenia. ( (031--3)
Bliższa wiadomość w Biórze zleceń Dr. K rzepw kie-  

70 przy ulicv Floryańskiej Nr. 323  w Krakowie.____

_  ni. -  K dler’s ToteŁ ip "  J .  B e rg e r -  w Bochni r- P. N iodzieL ki - w Brneianach. p. Jóęef’ Ź m inkow ski L 
r Dfln . e 0S 7 _ r ^  u. l e n n i k -  ® p. Fr. Decker! -  »  B u c a c zu ,  p. J. C e r k u w r t l -  f
io Chódorowie p. Z. J .  K ryn ick i — w  Cnerniowcach, p. i .  R óżańsk i i p. Igo. S ohn irch  — w O 'drom  t tu P- - »
G ro tow aki— io Drohohycnu p. L. K lecakow akl — w glinianach, p. N. H e i m -  w Grodku p. A. Tom»«*ewski 
wOwońdńcu p. w . HayUer — w Hussiatynie p. F . Miolinlcwic* — to Jagieł " t r y  p. J. Fisohbaoh — te JarosCa- 
w iu  p. J  R ohm  — to Kationu p. F . H ildebrand  — to Kołomyi, p. W . K upferm asin i p. J .  ZaohariaBiew ic* — W 
w  K rynicy  p. H. N itrib itt — to  Lim anow ie. p. A. M aile r — to lUanastemyskach, p. J .  L ipaobfta — to IS a n cn y  
u. A. M arnych — to N o w y m - S a c n u ,  p. K o ste rk lew lcao w a w dow a i p. F . W ójcikow ski — w N o w y m T a r g n  p. C. 
L au er — to O św ię c im ie  t». W . P olaosok -  to P o d g ó rn u . p. S . S c h lea in g e r — w  F r m m y s tu  pp. F . Gai .e U c h h . i Syn »
1 p. E. Machulski -  to Przem yślanach  p. 8t. Midlecki -  to Radosnynie f. W . R e .c . -  -  w ^o*rfo/et V ***- I
K o rak e rg e rl w Rnesnowie 3 S c h ^ r  i S p ć łU  -  -  A.troTow ”  i ^ - |

pw

wicach.'],. K rJo^K M C B ^p^B ^hw ar* 1 ^ - »ZT~ w Zaiesnenykach  p. . l .K o d rę b s k l-  to Złocnotoie p. W olfK orkus |
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowej g
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegu. J  

Praw driw y O le j  t r a n o w y  s  w ą t r o b y  m t e t u s o w e j  używa aię * najlepszym skutkiem w słabościach 
piersiowych i płucowych, w sikrofulach 1 w słabości „Rachitis.a Leozy najzaatarzalaze cierpienia podagry cine 
i reumatyczne, również jak  i ohroniozne wyrzuty skóry . ,

m  flaszka  dla różnicy od innych gatunków Tranu w^trobianego, opatrzona je s t ruoją m arką oobram a-
Wa jąeą  i moim podpisem. (  ' *)
B O

l moim podpisem. . . . . . .  . , . •
)ena całój butelki 1 złr. 80 c. —  p ó ł butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.

m
K z m m s *

D U teiK l » a;, —  v». ^   ----------z
A . M o l l?  aptekarz i fabrykant w yrobów  chem icznych w  W iedniu  N. 5 6 2 .^

Przyjechali od 1 do 2 Sierpnia 1862,
HOTEL ROSYJSKI. | .  Mayer ur*. * Gspatoehowy. Boski 

AuruBt ob. ■ ZeUcaego. Hr. Orłowski w ł. 1
Wyjechali: Brettnerowa Marya, Kleino wa J o a n n a o y  wat. 

do Zgłohic. King Herman kup. do Wiednia. Najmi1,10 
doust wł. dóbr do Kańocagi. Kellman J . kop. ■•rno 
Kowalcivk Antoni komisant do Krynicy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Elegia Groesowa wł. dóbr a Ua- 
lioyi. Markus Wolpert doktor ■ Litwy. Jósaf Wykowaki wł. 
dóbr * Sufcayna.

tóraby K S 1 Ę O A R H I A  w  obrębie Ga- 
■ M k .  licyi potrzebowała s u f o j e l i t a  posiadają- 

cego języki: polski, francuzki i niemiecki, zechce 
zgłosić się do bióra zleceń Dra K rzepickiego  przy 
ulicy Floryańskiej w Krakowie. ( 042-3)

Znaczny transport
Obić pokojowych

nadszedł do handlu
w l a l H I U  w  Krakowie.

R ó w n i e ż  (700-11-12,

znajdują się nowe zapasy storów 
do okien 1 herbaty chińskiej w wy­
bornych gatunkach w  t y m ż e  h a n d lu  

w Krakowie i w Tarnowie po co 
naoh bardzo umiarkowanych.

W ielce  szanow nym  D am om  do zapobieżenia w ypadania w ło só w , oraz w szyst­
kim łysym  do otrzym ania w łosów  napow rót, polecam y w swój skuteczności 
jedyną i w 1 ,0 0 0  szczęśliw ych  w ypadkach  jako słynn ą  utrwaloną, ck. uprzywil

najsilniejszą Pomadą do rośnie0cia włosów
„ M E D Y T R Y N Ę "

w  połączen iu  z tak sam o zw aną

wschodnią Wodą do rośnięcia włosów i brody,
które to artykuły uzyskaw szy już europejską słynność, czynią w szelkie dalsze w ych w a­

lanie z b y t e c z n e  m.
Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w  słoikach lub flakonikach po 1 * l r .  8 0  c e n t .

w  następujących składach:
w WIEDNIU w ck. Aptece nadw ornśj i w  głów nym  Składzie M. M a U e g o ,  

„alte W iedeń, H auptstrasse Nr. 3 3 9 ,“
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły:

W  K R A K O W I E  Handel p. J ó z e f a  J a h n a ,  jako głów ny Skład dla Galicyi zacho- 
dniój, zkąd tóz uskutecznione być mogą i m ałe zam ówienia za przysłaniem należotości lub 
pobraniem takowćj przez pocztę, oraz Handel L e o n a  f f ' e l n t n c h a .  —  We L W O W IE ; 
p. A d o l f  B e r l in ® * *  aptekarz „pod Opatrznością," jako g ł ó w n y  S k ł a d  dla Galicyi 

wschodniej —  i p. Piotr UlikoUsch, aptekarz.

P  A PIE R  WLINSL

D

Prawnie wzo- O g ó ln i*  UZIMI!) praeciw naśla- 

rem i marką pfawdZlWy ŚniegOjjÓrski ^Ttrzeżony

ULO PEK  ZIOŁOWY
dla cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chry­
pkę, kaszel, ból szyi, dławienie w piersi, zafle- 
gmienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży 

do nabycia: 
w Krakowie, w aptece p. A leksandrow icza. 

we LWOWIE: w aptece p. P io tra  M ikolascha ,
również utrzymują:

w Bielska pan J. A. Stań­
ko aptek.

„ Bochni pan A. Kauprzy- 
kiewicz.

.  Brodach p. Kościcki apt. 
„ Brreżannch pan Żminko- 

wakiapt.
„ Buczaczn p. Pfeiffer apt. 
„ Dembicy p. F . Herzrg.
„ Gorlicach p Walery Ro- 

gawski apt.
„ Kętach p. Streya.
„ Myślenic: ch pan M Ło-

wczyńaki.
Nowym Targu jan  L. 

Kamieńsni.
„ Przemyślu pan F. Gande-

„ Rozwadowie p. Marecki.
„ Rzeszowie p. Schaitter.
„ Samborze p. Krirgseiaen.
„ Stanisławowie pan To- 

manek.
„ Stryju p Sidorowie*.
„ Stezerzecaoh p. J. Peł­

ka apt.
„ Tarnopola p. Buchnet.
„ Tarnowie pan Sidoro­

wie* apt.
,  Wędowicach pan May­

er aptek.
„ Zaleszczykach pan Ko- 

drębski.
„ Złoczowie p. Feteacb.

( 101 2 -1 -)
tgebka i Syn

C ena jednćj flaszki 1 złr. 2 6  cent. wal. austr.
Ci sami panowie Depozytaryusze utrzymają:

P r a w d iiw y  tłu saoz z  w ą tro b y  m iętu io w e j,
(Echter Donch-Li bertr n-Oehl), środrk dla cierpiących 
na pit rsi, płuca i suchoty. — Cena flaszki 1 iłr. w. a’ 
C u k ie rk i  z  d r z e w a  A n a k a h n i t ,  sporząd* ne sku­

tecznie na powyższe słsbości 50 cent w. a. 
P l a s t e r  n a  o d g n io tk i  wynalez’ony przez c. k. nad 

lekarza Dra Schmidta Cena pudełka 23 c. w. a 
D r a  B e h r a  E k s t r a k t  n e r w o w y  do wimocnienia 

nerwów i zasilenia ciała. Flaszka 70 ceut. 
B a ls a m  r ó ż a n y ,  Brunświcki, przeciw wszelkim za­

paleniom, na rany i wrzody. Słoik po 1 zł. 6  c.
Główny skład u J u l iu s z a  B i t t n e r a  aptekarza

w Gloggnitz.

14”
1 1 — 1 2 ”

1 0 ”
9”
8 ”

w Bilska p A Herrmann apt 
„ Bochni p. Paweł Niedzielski.
„ Brzeżsnach p. Baruch Fedenhechł. 
„ Burzaczu p. M. L'psehfltz.
„ Cieszynie p. E. F . Schróder.
„ Czerniowcach p- J- Tomanek apt. 
„ p. Ignacy Schnirch.
,  Dębicy p. J . F. Masłowski aptek. 
„ Dolinie p. Alojzy Schulz.
„ Drohobyczy p. L. Klecżkowski.
„ Kołomyi p Sternhell Jakób.

pp. Rosen i Kohn

w Kołomyi p. Schrjo Herrmann.
„ Komarnie p. A. Emperl aptek.
„ Lwowie p. Piotr Mikolasch aptek. 
„ Lisku p. Monacryński apt.
„ Monasterzyakach p. J . Lipschtitz. 
- Ołomuńcu p Koberg.

Opawie p. Franc. Brunner apt..
„ Przemyślu p. Edward Machalski,
„ Radowcach p. Igaacy Scbniroh,
„ Rzeszowie p. Ferdynand Schaitter. 
_ Samborze p. J. Kriegseisen apte­

karz obwodowy.

w Scmborze p. Stanisław Riedl apt.
„ Sanoku p. J . Jaklitsch.
• Stanisławowie p. X. Tomanek apt. 
n Stryju p. Sidorowie* *P • 
n Snozawie p. Worell ap .. P. a

,  l arry Hc [' '  ' j K I t t i l .  owaki »pl. T rn ^ w c u  P .#4łkL

7 ales»cz.ykach P- Jćzcf Kodrębski. Malesa® 3 (906_3 _)
pp. -     — — ” — *   w

i znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w  więcćj jak 400 miastach Europy.

Najpiękniejszy niebieski łnpek do 
pokrycia dachów

15” □  złr. 1 cent. 65 za □  sążeń
6 0  » n n

n * „
50  „ „ „
4 5  „ n „
40 „ n n

n „ * e I 5  „ e  „
Kopa płytek, z których 3 1/* kop potrzebne na 1 są­

żeń kwadratowy cent. 40, poleca.
A lfr e d  Kanał,

w Opawie (Troppau) na Szląaku.
Obstalunki wraz z dołączeniem należytości uprasza 

się franko nadsełać. ' (&63-i0)

UWIADOMIENIE.
Ze strony adrainistracyi dóbr W s° Michała 

Pomaszkana w  Ispasie na Bukowinie, podaje  
się do publicznśj w iadom ości, że tam że

w dniach 27,28129 Września 1862,
następujący’ nadliczbow y stan byd ła  i sta­

dniny, jako to:

120 sztuk Krów i Cielic, 50 
sztuk Klaczy, 20 sztuk Koni, 10 

sztuk Buhajów
różnego w ieku, drobneini partyam i z wolnćj 

ręki za gotów k ę sprzedane zostanie.
I s p a s  dnia 18 Lipca 1862. ( 1009-2 -3 )

TEATR POLSKI.
Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
dyrekcyą W italisa  Smochowskiego i  Jan a N ep. N o  

makowskiego,
będzie miało zaszczyt przedstawić

w N iedzielę dnia 3 sierpnia 18 6 2  r.
Komedyę w 2 aktach przez A. D econrelle i Jaime syna, prze-
łćr.aną z francuskiego praez Mieczysława Chraanowakiego, po4 

nazwą:

Poszukuje sią Nauczyciela.
TUCZEM NASTĄPI:

SZLACHTA CZYNSZOWA
cayli

K Ł Ó T N I A  o  w i a t r .
K rotoehw ila w 1 akcie ae śpiewkami.

W  D rakam i „CZASU."
Rnądisf a D rakam i, Antoni Rother.


